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W*» L W O W IE  : 

roczn ie  3 4 7.1. 40 ct. 
k w a r t klnie 3 7.ł. 60 ct. 
m iesięczn ie  1 zł. 20 c t .

póhm esięcsznie 00 ct. 
fen odnoszen ie  do dem o 

m iesięczn ie  20 ct.
NA P R O W IN C JI : 

r o c z n i e  39 zł. 20 ct. p ó ł ­
r o c z n i e  9 zł. 60 ct. K w a r ­
t a l n i e  i  zł. 80 ct. m ie- 
• łę czu ie  1 zł. 60 c t. za  

p ó ł m iesiąc a  80 c t. 
ZA G R A N IC Ą : 

D op łaca  .się m iesięczn ie 
1 zł. do cen m iejsco­

wych. 
P re n u m e ra tę  p rzy j­

m u je  Kię ty lko  od 3. 
I 15. każdego  m iesiąc* . 

N um er k o n /tu je  6 ct.
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wychodzi codziennie także w  Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 
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GglaszcnU.
Od objętości w iersza 

p ety tow ego  pięckdaroo- 
w ego 6 ct.

R ek lam y  w ru b ry ce  
„N ade6 łaneu 20 ct. ed 
w iersza .

Jed n o  ogłosz-enie 
d robne  do 6 w ie rszy  
20 ct.

P o łą c z e n ia  d© K ur- 
j e r a  (P ro sp e k ta , cy rk u - 
la rz e  e tc .) p rzy jm u je  się 
za cenę  1 z ł. od 300 egz. 
dl *  zam iejscow ych  * 
50 c t . od 100 egz. d la 
m iejscow ych  p ren u m e­
ra to ró w .

R ękopisów  R e d a k ­
c ja  n ie zw raca .

L is ty  rek lam ac y jn e  
n ie op ieczętow ane nie- 
pod legają  op łacie .

Dziś :  W ie lka  sobota. 

W ie lkanoc .
Poniedz. Wielkanocny.

Wtorek: Anastazji. 
Środa: Lamberta. 
Czwartek: Rudolfa b. 
Piątek: Apolonjusza:

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na
dropie, pardw}-, cietrzewie, głuszce i s łonk i, p ta ­

ctwo wodne i błotne w ogólności.

Wschód słońca o ó g. 27 min. 
Zachód słońca o 6 g. 33 min. 
Długość dnia 14 godz. 5 min. 
Barometr idzie w gore.

Od Administracji
Zawiadamiamy niniejszem Szanownych P. 

T. Prenumeratorów, że z powodu Świąt Wiel­
kanocnych Administracja otwartą będzie w nie­
dzielę tylko od godziny 9 do II rano, w po­
niedziałek zaś zamkniętą przez dzień cały.

Rady powiatowe.
Przeżyliśmy już 17 la t  antonomji powiato­

wej. Jakiekolwiek mogą mieć zdanie pessymiści o 
skutkach działalności rad  i wydziałów powiato­
wych —  fakt będzie faktem, że chociaż cokol­
wiek za późno, jednakowoż przem inął okres przej­
ściowy tej instytucji, który się znaczył dwoma 
głównie, bardzo fatalnemi objawami: agitacją za 
zniesieniem Rad z jednej, a zwątpieniem w ich 
pożyteczność z drugiej strony.

Agitacje dyktowało zaślepienie wrogów pol­
skości. Upatrywali oni w radach  i wydziałach 
powiatowych znaczny kaw ał władzy, a ponieważ 
u steru stało wyłącznie prawie obywatelstwo pol­
skie, więc pozazdroszczono mu tej władzy, która 
zawsze je s t  cenną rzeczą choćby tylko dlatego, że 
wywiera wpływ na masy ludu. Za przykładem 
Bukowiny, gdzie b iurokracja  zaraz w pierwszym 
okresie postara ła  się o skasowanie autonomji po­
wiatowej, niemal przez lat 15 szturm owano u nas 
rozmaitemi sposobami o to samo. W reszcie p rze ­
ciwnicy przekonali się o daremności walki, więc 
zmieniwszy taktykę, od lat kilku uważają sobie 
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i d y l l a  w ł o s k a

z angielskiego

C. E. H A L L .

(Dokończenie).

Z niezbyt właściwą usposobieniu swemu de­
likatnością, zgromadzenie rozpierzchło się na 
wszystkie strony, a na pustym zupełnie placu 
zostało tylko tych dwoje, co się zeszli po raz 
pierwszy po tak długiem niewidzeniu. W pierw- 
szem uniesieniu g o rą c e j , pełnej życia miłości, 
F ene lla  objęła go ram ionam i; lecz on nieodpo- 
wiedział na  ten uścisk, nie powitał całusem dawno 
niewidzianej.

—  E lv in o ! - -  wyszeptała  tonem pomięszania 
i przykrego zawodu; stanęła przed nim zadziwiona, 
łzy zaświeciły w jej oczach.

—  Elvino —  rzekła tłumiąc wzruszenie —  
co to ma znaczyć? Dlaczego nie mówisz do mnie, 
dlaczego mnie nie w itasz?  Czy ci może przykro, 
żeś mnie znalazł śpiewającą na ulicy? Nie mogłam 
odmówić tej przyjemności ludziom, co mnie da­
wniej tak  lubieli. P rzybyłam  rano do Florencji, 
n ie  zasta łam  cię w domu; spędziwszy cały dzień 
z rodzicami, wyszłam wieczorem na przeciw cie­
bie. Ludzie mnie poznali i prosili, żebym im z a ­
śpiewała. Czy za to gniewasz się na m nie?

za punk t honoru, przy wyborach dobijać się o 
większość i s ta rać  się o wydarcie rządów auto­
nomicznych z rąk obywatelstwa specjalnie pol­
skiego. Jes t to  taktyka o wiele rozumniejsza od 
poprzedniej, bo świadczy o poczuciu wartości 
władzy.

Pod koniec hm. przypadają, nowe wybory do 
rad w 42 powiatach Galicji, pomiędzy któremi 
25 znajduje się we wschodniej części kraju. W 
organach  przeciwników czytamy już od tygodnia 
zapalczywe odezwy do udziału w akcie wyborczym 
a niektóre z nich  tchną nam iętnością , posuwają­
cą się aż do oszczerstwa.

N ikt nas nie posądzi, iżbyśmy byli zwolen­
nikami rządów szlacheckich. Nieraz przy zdarzo­
nych okolicznościach wytykaliśmy ich w ady: gnu ­
śność i niezdarność, łącząną bardzo często z biu­
rokratyzmem, prześcigającym niekiedy najs łynn ie j­
sze oicazy dawniejszej gospodarki urzędniczej, n e ­
potyzm, protekcyjność i skłonność do osłaniania  
nadużyć. Ale tolerowanie tych wad było n as tęp ­
stwem braku odwagi cywilnej i gorliwości oby­
watelskiej u tych, którzy mogąc je  ukrócić oso­
bistym wpływem, obojętnie stali na  boku.

Dziś można z pewną zatysfakeją twierdzić, 
że wiele zmieniło się na  lepsze. Do rezu lta tu  
tego przyczyniła się głównie nam acalna sk u tecz ­
ność rządów autonomicznych w wielu k ierunkach, 
a jeżeli nie wszędzie jeszcze daje się ona czuć, 
to winę tego przypisujemy przeważnie dziwnemu 
o d o s o b n i e n i u ,  w jakiem rządy powiatowe samo- 
pas sobie idą bez wiadomości wzajemnej o so­
bie, bez łączności i styczności, bez systemu. J e ­
den powiat nie wie o drugim. Rzeczy dobre 
wprowadzone inicjatywą prywatną w jeanym  po­
wiecie, nie służą drugiemu za przykład do n a ­
śladow ania , ani do szlachetnego współzawodni­
c tw a  dlatego jedynie, że rzadko kiedy dostają 
się do wiadomości publicznej. Wadliwość tę na-

—-  Nie, Nello — nie za to.
—  Więc cóż zawiniłam? —  odparła  i głębszy 

jeszcze smutek osiadł na jej licach.
—  Jeszcze mnie pytasz?  —  odrzekł szors t­

ko — Czyś się sprzykrzyła już księciu di Mon- 
tegno, że cię tak prędko odesłał do F lorencji?

—  Księciu di M ontegno? Czyż ty znasz księ­
cia ? —  rzekła  poruszona.

—  Znam  go przynąjmiej o tyle, by wiedzieć, 
jairie prowadzi życie, by wiedzieć, że z jego przy­
czyny utraciłem  cię na zawsze.

-— E!vino! Cóz ty słyszałeś o nim  i o mnie, 
wtem je s t  jakaś  pomyłka. Ty nieznasz całej 
prawdy.

W yrzekła to z takiem zdziwieniem, jak  gdy­
by słowa jego  były dla niej zupełnie niezrozu­
miałe. W  ciągu rozmowy bezwiednie prawie zbli­
żyli się do domu. Droga nie była daleką; skromny 
domek M attea  s ta ł  w pobliżu placu, wchodzili 
już na próg jego, gdy Fenella  osta tn ie  słowo wy­
mówiła. Weszli razem, powitał ich miły obrazek 
zacisza domowego. Wesoły ogień płonął na ko­
minku, lampa na stole stojąca oświecała cały 
pokó j; u kominka siedział wygodniffstary Matteo, 
puszczając kłęby dymu z fajki. Obok niego sie­
dział ktoś obcy, a s ta ra  G ianetta  przysposobiała 
na wieczorze półmisek ja jecznicy z makaronem.

Elvino zdziwiony spojrzał na  tę grupę a 
poznawszy wreszcie obcego, zawołał z wyraźną 
niechęcią w głosie:

—  Signor Farino.
Był to w istocie dobrodziej Fenelli, jakkol-

leży koniecznie raz usunąć, a wtedy życie au to­
nomiczne żywszem zatętni ruchem, i zmoże do 
reszty apatję, k tóra  je s t  śmiercią dla każdej 
sprawy publicznej. Wartoby, zeby biuro s ta ty ­
styczne Wydziału krajowego zajęło się zestawie­
niem porównawczem wyników dotychczasowych 
autonomji powiatowej. Mamy tę pewność, że p ra ­
ca taka oprócz wartości czysto statystycznej 
miałaby tę donośność, że w nas samym zwąt- 
piałych wlałaby nową otuchę i dostarczyłaby 
nam  nowej broni do zwalczenia przeciwników.

Do „zwalczenia"! powiadamy może niesłu­
sznie, gdyż me chodzi nam by naj miej o walkę. 
Borbą nikt daleko jeszcze nie zaszedł i nie za j­
dzie. Chodzi nam  o p r z e k o n a n i e  przeciwni­
ków, iż m ają niesłuszność. A przekonać ich i 
rozbroić najsnadniej potrafimy rzetelną i skrzętną, 
wolną od wszelkiej k a s t o w o ś c i  pracą nad do­
brem ogółu, moralnem i materjalnem. W pracy 
zaś tej w y ł ą c z n o ś ć  żywiołu polskiego nie je s t

łącznej roboty -  to szczytne zadanie obywatel­
stwa polskiego. A zarówno kierujemy także nasze 
słowa do obywateli Rusinów: borbą nic nie zro­
bicie, ani nie zrobicie nic w y ł ą c z n o ś c i ą  w ła­
sną. Obojgu zaś przywodzimy na pamięć naukę 
którą  nam  dzieje p rzekazują , że n a r o d y  n i e  
n a  t o  s t w o r z o n e ,  a b y  s i ę  
m o r d o w a ł y .

n a w z a j e m

Program  kolejowy p. Zacharewicza.
W dalszym ciągu wniosek, przedłożony Kołu 

polskiemu opiewa:
d ) Aministrację kompleksów kolejowych z 

budowy eraryalnej i z inkameracji prywatnych

wiek Elvino uw ażał go w głębi serca raczej za 
uwodziciela, bo wszakże to jego propozycja po­
pchnęła niewinne dziewczę na  fałszywą drogę.

— Tak, to signor Karino - rzekła Fenella  
z wyrazem dumy i szczęścia patrząc na E lrina ; 
lecz je s t  on również księciem d"i Montegno, o 
którym, z niewiadomych mi powodów mówiłeś 
przed chwilą z taką goryczą, a biegnąc ku obce­
mu i rzucając się w jego objęcia, dodała —  i w 
końcu je s t  to mój ojciec najdroższy.

— Twój ojciec?
E h in o  upadł na krzesło i zakrył twarz r ę ­

koma, wnet jednak zerwał się i zbliżył do F e ­
nelli, zaklinaj ab ją, by mu wybaczyła s traszne 
posądzenie, zarazem  opowiedział jej i rodzicom 
po raz  pierwszy, co się wydarzyło w Medjolanie 
i jak  dziwnie złożyły się wszystkie okoliczności, 
by rzucić złe światło na Fenellę.

Przebaczyła  mu jednem  spojrzeniem i u s iad ł­
szy obok niego, opowiadała ciekawe dzieje od­
krycia ojca. Okazało się, że gdy książę pod 
przybrauem  nazwiskiem Farino, zgłosił się po 
raz pierwszy do Fenelli, przypuszczał już  wtedy, 
że ona je s t  jego córką. Dopiero niedawno jednak  
udało mu sie uzyskać dowody autentyczne, na  
podstawie których uznał ją  formalnie za swą 
córkę.

Matka Fenelli, nim poślubiła księcia, była 
słynną śpiewaczką. Po krótkiem pożyciu m a ł­
ż e ń s k i m ,  przekonawszy s ię ,  że więcej kocha 
sztukę, niż męża, jego tytuły i majątek, opuściła 
go zabierając z sobą m aleńką cór eczke. ■
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linij powstałych, a przejść mającą jak  się zdaje, 
pod sta łe  zawiadowanie rządu, urządzić w przy­
bliżeniu na wzór adm inistracji skarbu a miano­
wicie tak, aby nie uszczuplać bezpotrzebnie kom ­
petencji organów na obszarze większych krajów 
lub grup krajowych, stanowiących jedną  całość 
adm inis tracy jną  i aby te całości adm inistracyjne 
krajowe podlegały nie dwom jeszcze, obok siebie 
rezydującym centralnym władzom, ale jednej na j­
wyższej instancji m in is te rs tw a , czyli też weń 
wcielonemu organizmowi.

e) Bacząc jednak  na właściwy cha rak te r  ko- 
lejowości i na  odrębne jego wymogi, nie ze wszech 
względów zgodne ze zwykłą adm inistracją  biuro­
kratyczną, potrzeba, aby tejże centralnej na jw yż­
szej instancji dodany był czy to stały komitet, 
czy też sta ła  rada, słowem korpus stale funkcjo­
nujący dla reprezentacji, dogody i warowania 
spraw  kolejowych z punktu widzenia wszech in ­
teresentów  w styczności będących z adm inistacją  
kolei, t. j. kraju, publiczności transportu jącej i 
podróżującej a mianowicie dla rady w sprawach 
taryfowych, kartelów itp. Koniecznością jes t ,  i spo­
dziewać się należy, że przy nadaniu  a trybucji 
temuż organizmowi, rząd zawaruje mu wszelką 
samodzielność zdania i możność badania  bieżących 
spraw i stosunków, a przy składzie zasadniczo 
trzymać się będzie na tu ra lnych  jedności kra jo­
wych obszarów i dokładnej znajomości stosunków 
tamże zachodzących. Tego samego zdania  i ży­
czenia je s t  się także co do urzędowych referen­
tów, wchodzących w skład samej władzy n a j­
wyższej.

f )  Go do linij kolejowych prywatnych, pozo­
stających i nadal nie tylko jako potężne czy miki 
na  całym obszarze życia ekonomicznego, a m ia­
nowicie w dziedzinie finansów i ruchu hand lo ­
wego, ale zmieniających swą rolę dotychczasową, 
skutkiem powstającej konkurencji wielkiego kom­
pleksu linij eraryalnych, uważa się za potrzebę, aby 
samodzielność w administracji wewnętrznej towa­
rzystw kolejowych prywatnych, która od dawna 
już przekroczyła miarę swobody, jak ą  dozwolić 
można potędze i egoizmowi prywaty bez szkody 
dla dobra publicznego, uregulować drogą specja l­
nej potemu wydać się mającej ustawy, a to w 
kierunku wydatnego skrócenia tej samodzielności 
i ustawienia spotęgowanej ingerencji rządu in  
m e n H  administracji wewnętrznej, co zdaniem 
naszem  stać się powinno i s tać się może zarówno 
z tytułu gw arantującego i subwencjonującego 
w spółin teresanta , jakim skarb po największej czę­
ści de facto  jest,  jakoteż tytułem najwyższej wła­
dzy czuwającej nad wszystkiemi interesami pu- 
blicznemi, a bez umniejszenia przywilejów, na 
mocy których towarzystwa pryw atne  stoją, i b Dz 
naruszenia  istoty ich prawowitych interesów.

<7,)/jUstawa dotycząca takiego sprostowania 
autonomji adm inistracyjnej towarzystw kolejowych

bywszy do Florencji poznała przypadkowo M attea 
i G ianettę , którzy podjęli się za pewną opłatą 
wychowywać dziewczynkę, podczas gdy m atka  
została  zaangażowaną do opery. W krótce jednak 
zapadła  ciężko na zdrowiu i zmarła we Florencji. 
Nikt nie upomniał się o młodziutką sierotę po 
śmierci matki, która nie zdradziła  nikomu swej 
tajemnicy, a przybrani rodzice pokochawszy Fe- 
nellę jak  własne dz iecko , nie chcieli się z nią 
rozstawać.

Elvino słysząc to nie mógł przyjść do siebie 
ze zdumienia.

Twarz księcia ja śn ia ła  szczęściem, gdy pa­
trzył na  n ich ;  uroczy ten obrazek z ubogiej 
chatki był mu milszym niż wszystko, co jaśn ia ło  
w salonach i k rużgankach  jego  książęcych pa ła ­
ców. Pow sta ł i zbliżył się do Elvina.

—  Jes teś  dzielnym i szlachetnym  chłopcem, 
przemówił doń serdecznie, wiem o tem dobrze, że 
Nella je s t  od dawna twą narzeczoną, a chociaż 
ród twój nie świetny, jeśli ona kocha cię ciągle, 
będziesz moim zięciem. Radość n iezm ierna za­
ja śn ia ła  na twarzy E ly ina ;  skoro bowiem usły ­
szał, że Fenella  je s t  córką księcia, uważał ją  już 
za s traconą dla siebie.

Popatrzy ł na  Fenellę  wzrokiem, w którym 
malowała się miłość i obawa zarazem, lecz ona 
z radością i wykrzykiem rzuciła się w jego 
objęcia.

pryw atnych , powinnsby obejmować szczególnie 
nas tępne  punkta, które wpływają szkodliwie w o- 
becnej praktyce, zarówno na budżet państwa, 
jak  na uguł spraw puolicznych, a krzywdzą lub 
wypaczają natu ra lny  i prawidłowy rozwój i fun­
kcje w licznych częściach ekunomicznego życia 
publicznego, bo sięgają naw et w dziedzinę spraw 
prywatnych.

1) Kontrola rządowa rachunków  finalnych 
towarzystw subwencjonowanych czy gw aran to w a­
nych, dla samej zasady na której się dziś o- 
piera, nie może być ani skuteczną, ani dosta te­
czną nawet, je s t  tylko żmudną i kosztowną, a l­
bowiem opiera się jedynie na  sprawdzeniu for- 
malnem rachunków po upływie roku, na spraw ­
dzaniu więc, którego wynikiem jes t  pewna suma, 
za ten  rok towarzystwu tytułem gwarancji wy­
płacić się mająca, bo bilans dochodów i w ydat­
ków nie ukazuje nadwyżki potrzebnej dla czyste­
go dochodu, nie wchodzi zaś kontrola, i wcho­
dzić nie może w tworzenie się tych dwóch czyn­
ników. bo nie posiada ingerencji w sprawach 
właściwego zarządu, nie posiada naw et ustaw i­
cznego poglądu no, tok tych spraw. Taki s tan  
rzeczy niezawodnie wielce się przyczynił do 
wzrastania  nad miarę subwencji kolejowych w 
budżecie państw a la t  przeszłych, a przyczyniałby 
się i nadal, jeżeli kontrola i ingerencja  rządu nie 
przemieni swego charak teru  z formalnego i po­
wierzchownego w istotny, co ustawa w pierwszym 
rzędzie postanowić powinna.

2) In te res  własny sainychże Towarzystw pry­
watnych nie mniej jak  interes publiczny, nie zno­
si odpowiedzialrych zarządów, ani też jedyno- 
władztwa dyrektora  odpowiedzialnego p ro  form a  
za wszystko, de facto  za nic prawie nie odpowie­
dzialnego. System taki wręcz przeciwny prawi­
dłowemu ruchowi, tak wielkich i tak kompliko­
wanych ustrojów adm inistracyjnych, jakiemi są 
koleje żelazne, służyć mające właściwie publi­
cznym a nie prywatnym  celom, zastąpićby na le ­
żało odpowiednim rozdziałem władzy, praw obo­
wiązków i odpowiedzialności z ustawy, a nie z 
dowolnych i zmiennych poglądów dyrektora po­
chodzących, którego to obecna wygórowana w ła­
dza przez to samo zredukowaną by była do w ła­
ściwego dla niej rozmiaru t. j. do naczelnictwa 
niesamo władnego.

3) Ścieśnienie i uregulowanie samowolnych 
władz dyrygujących, dałyby zarazem wielce pożą­
daną sposobność uproszczenia i uła tw ienia  sku­
teczności spraw reklamacyjnych dla publiczności 
transportu jącej i podróżującej, które to sprawy 
dziś są zdane zbyt na łaskę i zapatrywanie n a ­
czelnictwa, lub też muszą iść drogą uciążliwą 
władz adm inistracyjnych rządowych o nie" dość 
jasno określonej kompetencji, lub drogą kosztowną 
i rozwlekłą sporów sądowych.

4) Systemizowanie posad, ich dotacja, udzie­
lanie, prom ocja , em erytura  i u t r a ta ,  czynniki 
wpływające nietylko na  finansową stronę adm ini­
s trac ji  Towarzystw prywatnych, a tem samem na 
budżet państwa, lecz stanowiące oraz kwestję 
wielkiej, wszystkie warstwy przenikającej potęgi 
społecznej, a zdanej zupełnie samowoli kilku oso­
bistości prywatnych, winna być choćby w części 
uchyloną z pod absolutyzmu a to na  podstawie 
pewnej pragm atyki służbowej i regulam inu dy­
scyplinarnego.

5) Ponieważ Towarzystwa kolejowe odgry­
wają zarazem rolę wielkich konsumentów dla 
wszystkich prawie gałęzi przemysłu i rękodzieł, 
ponieważ są pracodawcami en gros dla wszelkie­
go rodzaju przedsiębiorstw i zarobkowości, a dy­
spozycja nad tak olbrzyraiemi czynnikami życia 
ekonomicznego nie ulega żadnym obowiązkowym 
prawidłom, wymaga tego zarówno rac jonalna  go­
spodarność, jak  i wzgląd na  sprawiedliwy i zdro­
wy rozwój zarobkowości, aby drogą ustawy wy­
dane i przestrzegane były pewne normy g w aran ­
tujące, że przy zakupnie materjałów, przy liwe- 
runkach i rozdawaniu przedsiębiorstw  dećydować 
będzie w regule rzetelna i jaw na  konkurencja, 
czego bynaj mniej powiedzieć nie można przy o- 
becnych czysto samowolnych stosunkach adm ini­
stracyjnych.

6) K oncentracja  mnóstwa rozmaitych in te re ­
sów w rękach samowładztwa Towarzystw kolejo­
wych, interesów niemających żadnego prawowi­
tego związku z właściwem przeznaczeniem tych 
istytucyj, wywołała i ustaliła stosunek dzienni­
karstw a i kolei z wszech względów demoralizu­
jący i szKodliwy, bo oparty na przekupstwie

i przytłumianiu wszelkiej swoboanej opinji w 
spraw ach kolejowych lub co gorsza na  ba łam u­
ceniu i wypaczeniu tejże. Stosunkowi temu po­
trzeba i można be.azie zaporę postawić, zwła­
szcza, że niemała część funduszów na  cele dzien- 
karskie płynie od Towarzystw subwencjonowa­
nych.

7) Tak zwana polityka taryfowa, refakcje i 
karte le , ujęte teraz już  w system do najwyższego 
stopnia wyrafinowany na to, aby sztuczną konku­
rencją owładywać coraz większe masy t ranspo r­
tów, stały się zarazem ogromną potęgą w rę ­
kach Towarzystw kolejowych, mocą której wy­
wierają przemożny a częstokroć zgubny wpływ  
na stosunki leżące wręcz po za obrębem ich p ra ­
wowitej działalności. Wpływ wywńeranv na  uła­
twienie lub utrudnienie dostępu do targowisk, 
na  ceny i ogółem na  konjunktury  handlowe, a 
tem samem na produkcję tak przemysłową jak  
i płodów surowych, nie je s t  li tylko skutkiem 
prostym samego faktu instalacji doskonalszego 
środka komunikacyjnego, ale wynikiem specjal­
nie kolejowej, ad hoc wytworzonej przemysłowo- 
ści, zawartej w formułce „polityka taryfowa".
0  lej potędze tekst żadnych koncesyj i przywi­
lejów Towarzystwom udzielonych wprawdzie n ie  
wspomina..., bo jej nie przewidywały pierwsze 
dotyczczas utrzymujące się wzory koncesyjne, 
jednakże z wszelką pewnością twierdzić można, 
że nadanie  jej spółkom na zysk prywatny obli­
czonym, było wprost przeciwne intencjom p ra ­
wo i przywilejodawców. Uważamy jakc postulat  
zdrowej i racjonalnej rządowej polityki kolejo­
wej, aby w swej własnej administracji nietylko 
nie poszła dla celów konkurencyjnych za przy­
kładem, na  pozor złudnym tej spekulacji prywa­
tnej, ale przeciwnie, chcielibyśmy widzieć u s ta ­
wodawstwo orzekające jak  najrychlej takie zasady, 
mocą których polityka taryfowa przesta łaby  być 
przedmiotem prawa prywatnego i przeszła w o- 
bręb prawTa publicznego. Uważamy albowiem, że 
je s t  rzeczą sprawiedliwości a zarazem i w arun­
kiem dobrobytu powszechnego, aby uprzywilejo­
w ana insty tucja  dróg żelaznych służyła ze wszech 
miar, więc wraz ze swą m echaniką taryfową, do 
polepszenia istotnych warunków wynikających czy 
to z pozycji geograficznej kraju, czy okolicy lub 
miejsca, czy z innych korzyści na tu rą  rzeczy 
przysporzonych produkcji, przemysłowi i hand lo ­
wi, a nie chcielibyśmy, aby i nadal tak pozostać 
miało, że też czynniki zależne są od „polityki 
taryfowej, że skutkiem takowej na  wartości t r a ­
cić lub całkiem zginąć mogą.

IY. Uprasza się Wys. rząd, aby zmienił do­
tychczasową artykulację budżetu, tak prelim ina­
rza Staatsnoranschlug  jak  i bilansu rocznego 
Staatsrechnungabschluss w tym kierunku, aby 
wszelkie materje  i pozycje dotyczące spraw ko­
lei żelaznych zestawione były w odrębnym dzia­
le i zostały tak ułożone, iżby sumaryczny pogląd
1 przegląd szczegółów stały się przystępnemi i 
tym posłom, którzy, acz nie biorą udziału w de­
talicznych badaniach  komisji i referentów, chcie­
liby opierać swe zapatryw anie  na własnej er jen -  
tacji, niemożliwej prawie przy obecnym układzie 
budżetu.

Co do formalnego traktow ania  niniejszego 
wniosku, proszę aby Koło zechciało przekazać 
wniosek komisji z poleceniem zdania sprawy w 
przeciągu dni dziesięciu.

W iedeń 10. lutego 1884 r.
J u lia n  Zacharjewics. 

wnioskodawca.

Przemysł w Warszawie.
W edług  sprawozdań urzędowych w roku 1882 

w W arszaw ie znajdowało się 311 zakładów p rze ­
mysłowych, w których pracowało 14,844 ludzi, 
wartość zaś ich produkcji dosięgła 30,755,987 
rubli.

W  porównaniu z rokiem poprzednim 1881, 
liczba fabryk i zakładów przemysłowych zmniej­
szyła się o 9, liczba robotników również się 
ziniejszyła o 140 ludz i;  robotników obcych przy­
było 42, miejscowych ubyło 112 ;  pomimo to 
produkcja wzrosła o 1,494,582 rs. chociaż zamó­
wienia do Rossji były o wiele mniejsze niż la t  
poprzednich.

Najsilniej rozwiniętą była produkcja tych  
zakładów które zajmują się przerobieniem r o ś l in ­
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nych  m a te r ia łó w ; dosięgła bowiem wartość 
13,260,267 rs., z czego przeszło półczwarta mil- 
jo n a  rubli przypada na  fabryki tytoniu, prawic 
trzy  miljony rs. (2,906.935 rs.) na destylarnie i 
również tyle (2,857.480 rs.) na  browary. N as tę ­
pnie co do ilości produkcji, idą fabryki wyrobów 
sto laiskich , takich  jak  meble, forniry, wartość 
k tó rych  w yniosła: 714,900 rs. Powozów zbudo­
w ano na  323,850 rs., a fortepianów za 113,000 
rs. Czekolady i pierników wyprodukowano za 
283,000 rubli, krochmalu i farbki za 121,700 
rs.; młyny zaś i p iekarnie miały obrotu 1,462,450 
rubli.

Za fabrykami i zakładami powyższej grupy 
idą fabryki przerabiające ciała kopalne, ilość 
produkcji, których dosięgła 10,058.220 rs. P o ­
między fabrykam i temi znajdują  się także inne, 
j a k : fabryki wyrobów metalowych, fabryki m a­
szyn i narzędzi rolniczych, fabryki na jzy lb ru  i 
i przedmiotów srebrzonych, gazu węglowego, wy­
robów chemicznych, lamp, asfaltu narzędzi m a te ­
matycznych, fizycznych i chirurgicznych, wyro­
bów stalowych, polewania zwierciadeł, narzędzi 
hydraulicznych , farb olejnych i laku, i nakoniec 
fabryki noży oraz broni myśliwskiej i ładunków.

Trzecią grupę, co do ilości produkcji s tano ­
wią fabryki p rzerabiające m aterjały , jakich do­
s ta rcza  świat zwierzęcy —  suma której to p ro ­
dukcji wyniosła: 6,010.220 rubli rosyskich
z cyfry powyżzej 4,749200 przypada na g a r ­
barn ie  (chyba w rzeczywistości znacznie więcej) 
i xs. 529,460 na  mydlarnie. Za niemi dopiero 
idą fabryki perfum i mydła tualetowego, biało- 
skórnicze i grzebieni oraz wyrobów rogowych.

Co się tyczy fabryk wełny, bawełny,' je d w a ­
biu i lnu oraz papieru, to tych produkcja je s t  
niewielką, bo tkanin  w ełn ianych  wyrobiono na 
1,387.380 rs., jedw abnych na 30 tysięcy rubli, 
ln ianych  na  5,480 rs., a papieru na 4,420 rs.

W ciągu roku 1882 założono nowych fabryk 
16, a mianowicie 3 fabryki maszyn i narzędzi 
ro ln ic z y c h ; 3 wyrobów metalowych, 2 białoskór- 
nicze, 1 taśm, 1 wstążek jedw abnych, 1 desty- 
la rn ia  1 browar, 1 fabryka krochmalu, 1 n a ­
rzędzi hydraulicznych, 1 kamieniarska, 1 farb 
m ineralnych. W fabrykach tych pracowało 298 
ludzi, produkcja ich zaś wyniosła 292,610 rs.

W tymże samym roku zamknięto 3 g a rb a r ­
nie, 3 fabryki tytoniu, 2 browary, 2 fabryki s to ­
larskie, 2 białoskórnicze ; 2"  „najzylbru* i p rzed­
miotów srebrzonych, 2 t tg ie ln ie ,  1 tkacką 1 mio- 
dosytnię, 1 ta rtak , 1 kamaszy do obuwia, 1 bla­
charską , 1 polewania zwierciadeł, J wód m in e­
ralnych , 1 wyrobów gipsowych, 1 parową farbiar- 
nię. W powyższych fabrykach przed zamknięciem 
pracowało 405 robotników, produkcja ich zaś do­
sięgała  371,060 rs.

P łaca  jak ą  robotnicy otrzymali w pomienio- 
nym  roku 1882 wyniosła 4,246.949 rs. M aterja- 
łów  surowych potrzebnych do przeróbki zakupio­
n o  za g ran icam i kraju za rubli 3,698.020, w kra­
j u  zaś nabyto  takowego za rs. 12,629.290.

Cyfry powyższe, zapewne nie są dokładne- 
mi, o ile n am  się zdaje, a to dla tego iż rzad ­
ko kiedy przemysłowcy prawdziwie podają, tak 
w artość produkcji jak  i wysokość obrotów, w za ­
kładach przez siebie prowadzonych, w każdym 
razie, to co podaliśmy daje jaki taki obraz ru ­
chu na  polu przemy słowem w W arszawie.

K R O N I K A .
Personalja. C esarz za tw ierd z i! wybór W ład y­

s ła w a  C z a j k o w s k i e g o ,  w ła śc ic ie la  dóbr Med- 
w ea o w iec , na p rezesa  R ady pow iatow ej.

S tan  zdrow ia ks. arcybiskupa W ierzch le jsk iego  
p o lep szy ł się  zn a czn ie . Do pałacn  arcyb iskupiego  
u sta w iczn ie  zg ła sz a ją  się w ysłań cy  z zapytan iem  o 
zd row ie k s. arcybiskupa. J e s t  to z jed n ej strony  
objaw  sym patji, po c zę śc i zaś w yw ołany alarm ują- 
cem i b iu letynam i ź le  poinform ow anych osób.

Mianowania. S ta rszy  kontrolor p ocztow y, Jan  
K o s s o n  o g a ,  w e L w ow ie m ianow any starszym  
zarząd cą  pocztow ym  w S ta n isła w o w ie .

W  kośoiele 0 0 .  Karmelitów w ykonali w czoraj 
dwie „L am entacje"  G . P . (P a lestr in a ) i „P opule  
m e u s“ (Tom asso Y itto r ia ), kom pozycje z sz e sn a s te ­
g o  stu lec ia , u czn iow ie  p. S za tk ow sk iego , a m iano­
w ic ie  szk o ła  opery i m łodzież szk ó ł średnich .

Swięoone. P r e z e s  T ow arzystw a  g im n astyczn ego  
„Sokół"  zap rasza  członk ów  na w spólne d z ie len ie

się  „Św ięconera j a j e m k t ó r e  odbędzie się w so­
botę dnia 12 b. m. o god zin ie  7 w ieczorem  w sa li 
T ow arzystw a  przy u licy  K urkow ej 1. 7.

W ydział Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda" zap rasza  C złonków  honorowych i r ze ­
czyw istych  na w spólne „św ięcone" , które odbędzie 
się  w  pon iedzia łek  o godzin ie  11 p rzed  południem  
w w łasnym  lokalu  przy u licy  F ran ciszk ań sk iej.

Konkurs na posady. W edle zaw iadom ien ia  k o ­
m endy u zu pełn iającej 3 0 ty  pułk p iechoty wre L w o­
w ie, o g ło s iło  M in isterstw o wojny konkurs dla w y­
słu żonych  podoficerów na posady m anipulacyjne w y ż ­
szej i n iższej k ategorji, a m ia n o w ic ie :

1) D z ie s ię ć  posad asysten tów  w obrębie D y-  
rekeji poczt i te legra fów  dla G alicji z p łacą 50 0  
z łr . i  dodatkiem  ak ty  w alnym . W aru n k i: ukończone  
gim nazjum  w y ższe  albo w yższa  szk o ła  realna ; u- 
kończony in s ty tu t w ojskow y rów norzędny pow yż­
szym  albo sześc io m iesięczn a  praktyka na próbę do­
brze odbyta. R ów noupraw nienie p rzy słu żą  podofice­
rom rachunkow ym , k tórzy  się  w ykażą  trzy m iesięcz ­
ną praktyką pocztow ą na próbę odbytą. D a le j zn a ­
jom ość języ k a  n iem ieck iego  i język ów  krajow ych. 
U b iega jący  się  o jedną z 5cin  posad pow yższych  
skom oinow anych p ocztow o-te legraficzn ych  a sy sten ­
tów , mają się  w yk azać nadto św iadectw em  z od­
b ytego  egzam inn  te leg ra ficzn eg o . Z ło żen ie  kancji 
służbow ej w kw ocie 4 0 0  z łr .

Term in podań do 14go k w ietn ia  1 8 8 4  do D y ­
rek cji p oczt i te legra fów  w e L w ow ie.

2) Jedna, ew en tu a ln ie  k ilk a  posad ak cesistów  
w ojskow ych przy D yrek cji in żyn ierji i budow nictw a  
z p łacą  6 0 0  z łr . i ustanow ionym  dodatkiem  k w a te ­
row ym . W arunki: U kończona w yższa  szk o ła  realna. 
Z najom ość języ k a  n iem ieck iego , siln a  budowa fizy ­
czn a , odbyta praktyka na próbę, a to  tr zy m ies ięcz ­
na w braku szk o ły  rea ln ej, lnb sześc iom iesięczn a  
przy D yrek cji w ojskow ej in żyn ierji, następ n ie z ło ­
żen ie  egzam inu  przep isanego  dla elew ów  w ojsko­
w ych w yd zia łn  bndow niczo-rachunkow ego.

T erm in podań do 15 k w ietn ia  18 8 4 g o  dc pań­
stw ow ego  M inisterjnm  wojny.

3) P osad a laboranta przy m ineralogicznem  m u­
zeum  w szech n icy  w e L w ow ie  z p łacą  roczną 40 0  
z łr ., dodatkiem  akty walnym 100  z łr ., p om ieszka­
niem  w natu rze  i mnndnrem lub relutnm  za  tak o­
wy. W arunk i: Z najom ość języ k a  p o lsk iego . Oapo- 
w iednie uzd atn ien ie  fizyczne, obeznanie z przyrzą­
dzaniem  preperatów  m ineralogicznych  i m echani- 
cznem  przysposobieniem  środków  do chem icznych  
dośw iadczeń .

Term in podań do 2 0  k w ietn ia  1 8 8 4 g o  do s e ­
natu  akadem ick iego w szech n icy  L w ow skiej.

P osad a p osłu gacza  przy w szech n icy  lw ow skiej 
z p łacą  3 0 0  z łr ., dodatkiem  służbow ym  75 z łr . i 
mnndnrem. W arunk i: Z najom ość polsk iego język a , 
siln a  bndowa c ie lesn a , n ienagann a przeszłość .

Term in podań do 30  k w ietn ia  188 4 g o  do a k a ­
dem ick iego S en atn  w szech n icy  lw ow sk iej.

Żebracy. Ż ad en  z kościo łów  lw ow sk ich  n ie je s t  
ogarn irow any ty lu  żeb rak am i, co kośció ł je z u ­
ick i. H o ło ta  ta , zgrom adzona dokoła n iego  p r z e z y ­
wa się, k ln ie , w ym yśla  sobie uajonydniejszym i w y­
razam i, a od czasu  do czasu  urządza  form alne  
bitw y.

N iedaw no donieśliśm y o w alnej b itw ie stoczo- 
czonej pod k o śc io łe m , w której strona m ęska sro­
m otnie pobitą garczkam i zo sta ła . W czoraj znowu  
przyp atryw aliśm y się m niejszej u tarczce  pom iędzy  
dziadem  a babą. D z ia d  ok ład a ł kijem  po g łow ie  
sw ą w spółzaw odn iczkę w w yzysk iw an iu  „pobożnych  
dnsz" i byłoby m oże p rzyszło  do k a tastro fy , gdyby  
w ła śn ie  te  pobożne dnsze n ie rozerw a ły  były tej 
m iłej pary.

P y ta n ie  p rzec ież  się nasnw a, czy  nie ma spo­
sobu usun ięcia  tego  zdem oralizow anego żebractw a.

Samobójstwo. W czoraj o god zin ie  10. w ieczo ­
rem przy placu B ernardyńskim  pod 1. 13, w ysk o­
c z y ła  na brnk p rzez  okno z TI. p iętra , 22 -le tn ia  
panna, córka iz ia e l i ty  R . knpea lw ow sk iego  i tam  roz­
trza sk a ła  czaszk ę .

J e sz c z e  oddechającą zan iesion o  do m ieszk an ia  
na II . p iętro , g d z ie  nim zd o ła ł lek arz  przybyć, z a ­
koń czy ła  ży c ie . —  Pow odem  sam obójstw a byłą  n ie ­
fortunna m iłość.

Pożar. W  nocy na 10 b. m. przed  godziną 1 
w ybuchł ogień  w szop ie drew nianej w L esien icach ,
0 ćw ierć m ili za  rogatką  Ł yczak ow sk ą  przy g o ­
ściń cu  położonej, a n a leżącej do gm iny L esien ick iej:  
której n żyw a ł arendnrz przybocznej karczm y i h a r­
tow ny handlarz jaj G edale R osner, jako  zajazdu  i 
na sk ład  jaj. P on iew aż spostrzeżon o  og ień  za późno
1 p łom ien ie szybko ogarn ęły  ca ły  ten  budynek, z a ­

w iera jący  ta k że  zn aczn y  zap as słom y i siana , ra ­
tunek  w ięc  b y ł n iem ożliw y i szopa  sp łon ęła  praw ie  
do szczę tu . P arobek  J ó z e f  K usyk , rodem z P io tr ­
kow ic. w  p ow iecie  Larnowskim, lic zą cy  la t  3 1 , no­
cując w tej szop ie, u tra c ił ży c ie  w płom ieniach. 
S p a liła  się ta k że  krow a i około 1 0 0 0  kóp jaj z o ­
sta ło  zn iszczon ych ; zdołano ty lk o  w yprow adzić ze  
sta jn i parę koni, które u le g ły  silnem u poparzeniu  
P rzyczyn ą  n ie szczęśc ia  było prawdopodobnie n ieo ­
strożne obchodzenie się ze św ia tłem  przez w spo­
m nianego parobka, który udając się  późno w ieczo  
rem na n o c leg  do szopy, był p ijany

Kradzieże. Panu L . W. pod 1. 3 , B łon ie  sk ra­
dli z łod z ie je  9 kur i in d yjsk iego  kaczora w ar. 14  
z łr . z zam k n iętego  kurnika. P . Jn lju szow i B . 1. 29 , 
nl. K aźm ierz , cz tery  srebrne w idelce (grabki), z k tó ­
rych dwa b yły  m niejsze, dw ie srebrne ły żk i s to ło ­
w e, a trzec ią  m niejszą w ar. 30  z łr . z otw artej 
knchni przed 10 . godziną z w ieczora .

Aresztowano Jan a  K rasick iego , T om asza Uba 
cza  i J an a  K lim czuka za w ykradzen ie kul na s tr z e l­
n icy  wojsKowej. J ó ze fę  S ikorską głuchoniem ę, za  
k radzież jaj na targn . M ojżesza R e itz e sa  za  kra­
dzież  k ieszonk ow ą. W ojciech a  A lb rech ta  z m ałą  
kołderką kom uś skradzioną. J a n a  S ta n k iew icza , za -  
robnika za  usiłow an y  g w a łt  na osobie K atarzyn y  
Skic z Jam elny .

Znaleziono żó ity  pularesik  z kw otą 1 z łr . 2 c t. 
na w ałow ej u licy . K artkę zastaw n ą  ogólnego roln. 
kred. Z ak ł. z dnia 8 . k w ietn ia  b. r. 1. 1 4 5 7 7  na 
p ła szcz  za 4 z łr . za staw ion y  na nl. Z im orow icza.

Rodzina Moniuszki. D on osiliśm y niedaw no o kon  
cercie  urządzonym  w W arszaw ie  na dochód wdowy  
i s ierót po n ieśm iertelnym  tw órcy „H alki"  i „ S tra ­
szn ego  dworu".

K on cert ten  w y w o ła ł w pew nych  sferach  ro­
dzaj protestu . Z arzucono m ianow icie, że  sp o łeczeń ­
stw o polsk ie z ło ży ło  zaraz po zgon ie  kom pozytora  
100  ty s ięcy  złotych  d la za b ezp ieczen ia  losn  rod zi­
n ie i że  dalej ju ż  tą spraw ą zajm ow ać s ię  nie  
pow inno.

W sk u tek  teg o  n iektóre pism a w a rsza w sk ie  z ło ­
ż y ły  spraw ozdanie z funduszów  zebranych sk ład k a­
mi, a to d la tego , aby w yk azać n iestosow n ość  z a ­
rzutów .

Z e  spraw ozdania  tego  dow iadujem y się, że 
ogółem  zebrano 11 ty s ięcy  rubli, z których trzy -  
obrócone zo sta ły  na pomnik d la  M oniuszki, w yko­
nany przez C yprjana G odebskiego. P o z o sta łe  zaś  
8 ty s ięcy  rubli rozdzielono na 8 g łó w  liczą eą  ro­
dzinę kom pozytora.

Poniewmż za ś wdowa wrraz z pozosta łą  przy  
niej córką sam e poniosły tysiącrnb low y k o szt zb u ­
dow ania grobn dla kom pozytora, zosta ło  się im 
p ok ilk aset za led w ie  rubli, co oczy w iśc ie  nie m oże  
zapew nić e g zy sten c ji w dow ie i córce M oniuszki.

D la te g o  też pp. F oland , D zia d u lew icz  i Z a ­
lew sk i za ję li się  zb ieraniem  d a lszych  sk ładek  i 
i pryw atnych dek laracyj. Z  koncertu  dochód w yno­
s i ł  1 .5 0 0  rubli. O dsetki w ięc od tego  i deklaracja  
w ynoszą roczny dochód 2 5 6  rubli. A by zw ięk szy ć  
ten  fundusz urządza  p: H orow itz  w ystaw ę obrazów  
z której dochód p rzezn a cza  dla rodziny,

2  Sanoka donoszą nam, że 8 b m. trnpa te a ­
tru  polsk iego  pod dyrekcją "W oźniakowskiego ze  
w spółud zia łem  am atorów  m iejscow ych dała  p rzed ­
staw ien ie  kom edji F redry  „Z em sta" . P rzesta w ien ie  
to dane na rzecz  S tow arzyszen ia  „R odzina" przy­
n iosło  zn aczn y  dochód, gd yz sa la  b yła  zapełn iona  
publicznością.

Od daw na jn ż  sk arży li się m ieszk ańcy  Sanoka, 
że  lis ty  ztam tąd  podaw ane n iedochodziły  do rąk  
adresatów  i g in ę ły . Otóż obecnie m iejscow em u  
pocztm istrzow i p. K . ndało się przychw ycić k ilka  
k sią żeczek  pocztow ych kas o sz c z ę d n o śc i, na k tó ­
rych m arki poprzylepiane jn ż  w idoczn ie b y ły  n a le ­
pione ; w skutek  czego  oddał je  do sądn i ś ledztw o  
p rzeciw  winnym je s t  w  tokn. O kazuje się że  lis ty  
wyjm owane z sk rzyn ek , zryw ano marki i nalepiano  
na k sią żeczk i.

J a k  wiadomo, w w ięzien iu  w P rzem yślu  panuje 
ty fu s; otóż doszła  niepokojąca w ie ś ć , że  z powo­
du p rzepełn ien ia  w ięzień , część  tych że  ma być od­
staw ion ą  do sanock iego sądu.

Stanisławów, 9 k w ietn ia . D n ia  9go  b. m. od­
było się pod przew odnictw em  D ra  W alerego  S z y ­
d łow sk iego , w icep rezesa  stan isław ow sk iej R ady po­
w iatow ej, p osiedzen ie kom itetu  w ybranego do za ję ­
cia się  spraw ą banku w łościań sk iego . N a  p osied ze­
niu tem  wybrano kom itet śc iś le jsz y  z Danów : B ryk- 
czyń sk iego  S ta n isła w a , w ła śc ic ie la  dóbr P acyków  i  
m arsza łk a  stan isław ow sk iej R ad y pow iatow ej; —  
D ra  S zyd łow sk iego  W alerego , adw okata krajow e-
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g o :  - D ra  B u czyń sk iego  M elitona, koncyp. adw. 
i  w ła śc ic ie la  rea ln ości; —  D ra  Z d ra s3ia  Ig n a ceg o , 
c . k n otarjusza; —  D ra  L ubińskiego L udw ika, 
ad w ok ata  k ra jo w eg o ; — 6 ) B u rzyń sk iego  Jan a ,
w ła śc ic ie la  dóbr U h ryn ów ; —  C zołow sk iego  A le ­
ksandra, dyrektora B anku za lic zk o w e g o ; —  J a r o ­
szy ń sk ieg o  Z ygm unta, w ła śc ic ie la  dóbr B łu d n ik i; — 
S lo n eck ieg o  B ron isław a , dyrektora „S p ółk i handlo- 
w o -ro ln icze j; tudzież dwóch w ło śc ia n : D m ytra  Ma- 
dyka i Fedora D m ytrasza , jako zastęp ców .

K om itetow i śc iślejszem u  polecono zbadać do­
k ład n ie stan  p oźyezek  w łościan  jako  dłużników  ban­
ku w łościań sk iego  i obm yśleć środki i sposób ure­
gu low an ia  ich  stosunków  z bankiem  w łościańsk im  
w ten  sposób, ażeby d łu żn icy  pokrzyw dzeni nie z o ­
sta li.

N astęp n ie  polecono kom itetow i ściślejszem u , 
aby ten że  rozp atrzy ł się , czyby w niosek  D ra  L u ­
b iń sk iego  w zględem  za łożen ia  to w a rzy stw a  z a lic z ­
kow ego, celem  ratow an ia  dłużników  banku w ło ­
śc iań sk iego , n ie m ógł b ić  w S tan isław ow ie  doko­
nany —  z którym  to projektem  D r. L ubińsk i przed  
kilkom a tygodniam i w ystąp ił, a na posiedzeniu  n i- 
niejszem  tę spraw ę znow u podniósł.

W  końcu dyskutow ano nad tern, coby dla d łu ż­
ników  B anku w łościań sk iego  było k orzystn ie jsze:  
konkurs czy  lik w id a cja ?

A rgum entu  przytoczone przeciw ko konkursow i, 
■a przem aw iające za likw idacją , trafiły  do p rzek o­
nania  w szystk ich  obecnycli kom itetow ych , pom iędzy  
którym i znajdują się  tak że  i w łościan ie .

Ludność katolioka Królestwa polskiego w siedm iu  
dyeeezjacli w ynosi ogółem  5 ,3 2 1 .0 0 0  dusz. Z  lu ­
dności tej przypada na arch idyecezję w arszaw ską
1 .0 2 0 .0 0 0 , na dyecezję k u jaw sko-kaliską  9 6 2 .0 0 0 , 
lubelską 8 6 8 .0 0 0 , p łocką 6 7 5 .0 0 0 , augu stow ską
6 3 0 .0 0 0 , k ie leck ą  6 1 2 .0 0 0  i sandom ierską 6 5 7 .0 0 0 . 
Siedm  ow ych dyecezyj lic zy  dekanatów  84 , koścrn- 
lów  parafialnych 1 052 , filialnych 227 , kaplic 5 3 6 . 
K sięży  św ieck ich  2 3 1 4 , zakonnych 4 0 4 , zakonnic i 
sió str  m iłosierd zia  342 .

Z  pomiędzy majątków ziemskich, n iegd yś w ła ­
sn ością  duchow ieństw a krakow skiego będących, a 
obecnie na rzecz  rządu ross. p rzesz łych , przez pu­
b liczn ą  licy ta c ję  sprzedano, jak  donosi G a ze ta  L u b .  
w gub. lu b elsk iej, pow. now o-aleksandryjsk im  (p u ła w ­
skim): a) P iotrow in  1524  mor. 22 3  pr., o szae . rs. 
6 0 .7 5 0 , p. C yw ińskiem u za  rs. 6 0 .800 ; p. J a n o w ­
ski; b) S w iecich ów  1 6 5 8  m. 27 8  pr. osz. rs. 6 3 .2 0 0 , 
p. E jgerow i star. za  rubli 67 .0 0 0 ; c) B orów  2 .2 8 8  
in . 2 7 6  pr. osz. rubli 9 4 .9 6 0 , p. W alerszta jn ow i 
star . za rs. 102 .0 0 0 ; d) Jurydyka N . 315  w. m. 
K raśn iku  68 m. 2 8 5  pr., osz. rs. 9 0 6  p. P ie tru -  
szyńsk iem u  za rs. 2 .1 2 0 . O gólna za ś p rzestrzeń  
dóbr do duchow ieństw a krakow sk iego  n iegd yś n a le ­
żąca , w yn osiła  prócz lasów  3 2 .8 6 1  m. 241 pr., za  
k tóre skarb o trzym ał rs. 1 ,5 4 6 .3 9 6  k. 30  ; oprócz 
jed n ego  ty lko m ajątku W ężerow a, na który lic y ­
tację  dla braku w sp ó łzaw od n ictw a  sp e łz ły .

Kossów, 9. k w ietn ia . (Spraw ozdanie z 3 0 . W a l­
nego Z ebrania  T ow arzystw a  praw niczego) P o od­
czy ta n iu  i przyjęci protokołu z poprzedniego ogó l­
nego Z grom adzen ia  zaw iadom ił p rzew odniczący ze  
branych o przyjęciu  przez N am iestn ic tw o  uch w alo­
nej przez T ow arzystw o zm iany art. 1 statutów', 
tu d z ież  o czynnościach  W yd zia łu  T ow arzystw o w' 
ciągu  osta tn iego  m iesiąca , a w szczeg ó ln o śc i tak że  
o nabyciu czterech  now ych d z ie ł dla b ib ljotek i To­
w arzystw a .

Spraw ozdanie z nowo ogłoszonych  u sta w  od­
łożono z powodu słab ości referen ta  do następ nego  
W aln ego  Z ebrania , poezern na podstaw ie spraw o­
zdania  p, Sanockiego w zię to  pod dyskusję kw ostję  
„czy  i o ile  zw iązan y  je s t  sęd zia  karny przy z a ­
stosow an iu  §§. 4 7 8 , tu d zież  3 5 3 , 3 5 7  i 4 8 0  post. 
kar. w nioskiem  o sk a rży c ie la .“ P o przem ów ieniach  
kilku członków' uchw alono na w niosek  p. S an ock ie­
go rezolucję, „że przy zastosow an iu  p ow yższych  
przepisów' post. kar, sęd z ia  w nioskiem  osk arżycie la  
w  żadnym  raz ie  n ie je s t  zw iązan y. “

P odniesioną  przez pp. M an dyczew skiego i K er-  
tha kw ostję z u staw y  konkursow oj z 19 . grudnia  
1 7 9 6  uchw alono um ieścić  na porządku dziennym  
n ajb liższego  W alnego Z ebrania.

N astęp n ie  debatow ano nad w ypadkiem  prak ty­
cznym , podanym przez p. D orundiaka i uchw alono  
po ożywTonej dyskusji rezolucję, „że w ra z ie , j e ­
ż e li  strony w toku sporu zaw arły  ugodę na św iad ­
ków  o pytaniu , czy li ten  dowód udał s ię , lub nie, 
orzeka sęd zia  w yrokiem  wrydanym  w spraw ie g łó ­
w nej jak oteż drugą rezolucję, w niesion ą  p rzez  p. 
M and yczew sk iego , „że wryrok ten  wrydany być ma 
bez w niosku stron, z urzędu, po poprzedniem  j e ­

dnakże sum arycznem  p rzesłu ch an iu  stron , je ż e li  
spór to czy ł się u stn ie , za ś bez p rzesłu ch an ia , j e ­
że li prow adzony był sum arycznie."

Tyfus. Z  Gródka donoszą, że  w ybuchł tam  
ty fu s ep idem iczn ie. W sk u tek  tego  kom enda w ojsko­
w a w e L w ow ie  n ie p ozw oliła  żołn ierzom  pochodzą­
cym z tej okolicy  udaw ać się na św ięta .

Czytelni polskiej w' C zern iow each  pp. J a n  K a ­
m iń sk i, k ierow n ik  szk o ły  w R osz  i A d o lf L ieb er-  
mann, in żyn ier  kolei C zern iow ieck iej w Chodoro- 
w ie, ofiarow ali do zbiorów starożytn e m onety.

Wiedeń, 1 0 . k w ietn ia . A rcyk siężn ej S tefan ii 
groziło  w czoraj w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o . P o cza s  
przechadzk i w P r a terze  sp ło szy ł się koń przy g igu  
ja k ieg o ś  A n g lik a  i pędził z w ozem  w stronę A r- 
cyk siężn y , która jed n ak że usunęła  s ię  w bok s z c z ę ­
śliw ie  i przelękniona w róciła  do burgu.

N a najb liższem  posiedzen iu  dziekanów  u n iw er­
sy tetu  w ied eń sk iego , mającera się odbyć po ierjach  
w ielk anocnych , zam ianuje w yd zia ł filozoficzny na­
stępcę tronu, arcyk sięc ia  R udolfa, honorowym dok­
torem  teg o ż  w yd zia łu .

F r e m d c n b la l t  donosi, ż e  straż  zam kow a w  
W iedniu  ma być w zm ocnioną i uzbrojenie jej 
zm ienione.

H ugo Sclienk zostan ie  prawdopodobnie dnia 
19 . b. m. stracony.

Wystawa Rogozińskiego. P o św iętach  W ie lk a ­
nocnych W a rsza w a  będzie m ia ła  w  sw ych mnracli 
w ystaw ę R ogoziń sk iego . W ystaw a  ta i obejm ować 
będzie produkty i owoce a fry k a ń sk ie , ja k : kaw ę,
sorgo, mąkę drzew ną, rudy m iedziane, skóry, w ę ­
g le  itd . słow em  prodnkta afryk ańsk iej przyrody  
nieprzerobione. Osobny dziat stan ow ić  będzie ry b a ­
ctw o i uzbrojenie n iek tó i^ ch  plem ion afrykańsk ich , 
a zatem : m odele łó d ek , przyrządy do łow ien ia  ryb, 
w iosła , m iecze , dziry ty , hełm y i pancerze, ta rcze  
itd . D z ia ł trzec i obejm ować będzie przedm ioty co­
d ziennego  u ż y tk u , jak  tkaniny, fa rtu szk i, robota  
paciorkow a, bransolety , n a szy jn ik i, wyroby cera ­
m iczne, n arzęd zia  do obróbki drzew a słu żące  itd .

Ludwik XVI. i Robespierre w jednym grobie. 
W iadom o, iż  R ada m iejska w P aryżu , postan ow iła  
zburzyć kaplicę, zw aną J^chapelle ex p ia to ire“, k tó ­
rą L udw ik X V III . k azat w ybudow ać w  m iejscu, 
g d zie  z łożon e były  do grobu cia ła  jeg o  n ie sz c z ę -  
go brata  i M arji A nton iny . P rzec iw  tej barbarzyń­
skiej decyzji paryskich  m ieszczanów , protestują  nie- 
ty lk o  m onarchiczne a le  i republikańskie dziennik i, 
a fe jle to n ista  dziennika S ićc lc  propouuje, by z a ­
m iast zburzen ia  p ięknego d z ie lą  arch itek ton icznej  
sztuk i, zm ien ić ty lko jego  p rzezn aczen ie  i p ośw ię­
cić go pam ięci legendow ych  republikańskich  posta­
ci. P rzy  tej sam ej sposobności kronikarz zw raca  
uw agę na bardzo c iek aw y fakt, w zm iankow any w 
św ieżo  ogłoszonych  pam iętn ikach  lir. H oracego  de 
V ie il-C a ste l, jako zaczerp n ięty  z rękopisu pam ię­
tn ików  słyn n ego  członka D yrek torja tu  B arras... 
B y ły  ów rew olucjon ista  najprzód p rzyjaciel, a na­
stępn ie w róg R obesp ierra, opow iadał podobno, iż  
gdy ten że  po udanym zam achu stanu  w dniu 9go  
T eim idora ściętym  zo sta ł, on sam B arras, udał się  
do grobu L u dw ika X V I., k aza ł obsypać wapnem  
pozosta łe  jeg o  szczą tk i, a na ich m iejsce z ło ży ł 
cia ło  R obesp ierra. O ile  fak t ten  je s t  p raw dzi­
wym i czy  rzeczy w iśc ie  B arras opowiada go w sw o­
ich  pam iętn ikach , dzisia j spraw dzić trudno, gdyż  
pam iętn ik i te , k tóre nie w iele  osób czyta ło  w  rę­
kopisie, zo sta ły  przez rząd restau racji skonfisko­
w ane i zapew ne zn iszczon e. M ożna sobie jednak  
w yobrazić, ja k ie  w zb urzen ie p ow yższe odkrycie lir. 
de Y ie il-C a ste l, m usiało  w yw ołać wśród le g ity -  
m istów .

Zręozni złodzieje. Z  W eissk irch litz  pod T ep li­
cami: w nocy ze  środy na czw artek  p rzyszło  kilku  
m ę ż c z y z n , w  uniform ie w oźnych sądow ych do m ły ­
na Schw eizerm iih le  pod T eplicam i, i pow iadając, że  
przybyli jako kom isja sąduw a, zażąd a li od m łynarza  
w ydania w szy stk ich  papierów  w alorow ych , j e s t  bo­
wiem  oskarżony o fa łszer stw o  akcyj państw ow ych  
i o n a leżen ie  do so cja lis tó w . M łynarz dat 4 0 .0 0 0  
złr . w ob ligacjach  i 20 0  z łr . w g o tó w c e : poezem  
rabusie o d e sz li, zam knąw szy  poprzód w pokoju  
w szy stk ich  parobków  i d ziew ki.

W  Krakowie od 1 lip ca  będzie  zaprow adzona  
g en era ln a  in spekcja  obrony krajow ej na której 
cze le  stan ie  jen era ł z odpowiednim  personalem  w oj­
skowym  i intendantnrą.;

Dia udających się do Ameryki. W  w ychodzącem  
w A m eryce (M ilw aukeel piśm ie polsk iem  Z g o d a  
czytam y następującą illu s tra c ję  losu  em igrantów  na- 
pszych , przybyłych  do A m eryk i d la p o leszen ia  sw e ­

go bytu : W  grudniu z e sz łe g o  roku w ylądow ało w  
O astle G arden d ziesięc iu  polsn ich  em igrantów , k tó ­
rzy  m ieli zam iar osied lić  się w  P en sy lw an ii. A jen c i 
jedn akże, zam iast odstaw ić na m iejsce p rzezn a cze ­
nia, zap rzed a li ich  jak iem uś fabrykantow i cukru na  
w ysp ie Cubie i  tam że ich  od staw ili. Z arząd ca  tej 
fabryki zm usza ich  do pracy naw et w  n ied z ie le  i  
św ięta , bije i obchodzi się  z nim i, jak  z n iew oln i­
kam i, a w  obuw ie, by mu nie u c iek li, trzym a ich  
pod k luczem . N atu ra ln ie , pracują oni b ezp ła tn ie , 
fabrykant bow iem  zarooek  ich  p o liczą , jako um o­
rzen ie  d ługu  za k oszta  ich  przew ozu  do C uby! 
P o lsk ie  „T ow arzystw o polityczne"  w Nowym  Y orku  
udało się do konsula h iszp ań sk iego  w A m eryce z  
prośbą o in terw en cję , w  celu  w ysw obodzenia n ie ­
szczęś liw y ch . F a k t p ow yższy  pow inni dobrze zap a­
m iętać sobie ci, którym  n iesum ienn i ajenci obiecu­
ją  z ło te  góry za  oceanem . Z  teg o ż  czasop ism a do­
w iadujem y się, że  każd y okręt z Europy przyw ozi 
do N ow ego Y orku od 2 0  do 8 0  lu d zi z d z ie ln ic  
polsk ich .

Nowa metoda obliozania w myśii. W icesek re ta rz  
m in isterstw a  R obert L oren z w y n a la z ł now ą m etodę  
liczen ia  w pam ięci, o czem  m iał w yk ład  w to w a ­
rzy stw ie  ko lejow ych  urzędników . W  m etod zie  tej  
nie id zie  o ja k ie ś  k o rzy śc i z up roszczonego  z a s to ­
sow ania, a le o zu p ełn ie  now y system  w celu  o sią ­
gn ięc ia  iloczyn u  z  czynników , iloczynu , który nie  
je s t  w ła śc iw ie  w ynikiem  zw y k łeg o  m nożenia, gd yż  
pow staje w ten sposób, że  jak o  geom etryczn y  punkt 
z iloczyn ów  złożonej p ła szczy zn y , ty lk o  w sposób  
geom etryczn y  da się ob liczyć, a m ianow icie za  po­
mocą znanej m atem atykom  form ułki

ab  =  ; czego  dotąd n ik t

je s z c z e  w pam ięci nie ob licza ł. M etoda p. L oren za  
polega  na zapam iętan iu  90 kw adratów  dw ucyfro­
w ych liczb , co znow u w obec u ła tw ia ją cy ch  w sk a­
zów ek  p. L . n ie je s t  ta k  trudno. M ając dobrze u - 
trw alone w pam ięci te  90  kw adratów , w sz e lk ie  na­
stępne kom binacje m nożenia w ykonuje s ię  z ła tw o ­
ścią  w  pam ięci, zw ła sz c z a  je ż e l i  oba czyn n ik i są  
p arzystem i, albo n ieyarzystem i liczbam i.

W  „salonie do golenia'*. Tem i dniam i w szed ł 
elegan ck o ubrany m ężczyzn a  do golarn i w B orgo  
di L avagn o la . Z d aw ał się cierpiącym . U siad ł na  
k rzese łk u  i k a za ł s ię  ogolić . G olarz za ją ł się  n a ­
tych m iast przygotow aniem  i w y szed ł do drugiego  
pokoju po potrzebne rek w izy ta . Gdy obcy sp o strzeg ł, 
że  sam się znajduje w golarn i, poch w ycił za  l e ­
żącą  na e tażerce  w j'ostrzoną brzytw ę i poderżnął 
sobie gard ło  z takim  zam achem , że g łow a  tylko  
na kręgu  pacierzow ym  się trzym ała . N a krzyK g o ­
la rza  zb ieg li się  są s ied z i i straż  policyjna, w sze lk i 
a to li ratunek był niem ożliw ym ,

Sam obójcę odw ieziono do kostn icy , z papierów  
za ś przy nim zn a lezion ych  okazało  się, iz  j e s t  
członkiem  jed n ego  z n a jstarszych  arystok ratyczn ych  
rodów n iem ieck ich .

Prawdziwe.
W  restauracji. G o ś ć : Z  k tórego  składu m a­

cie wino ?
K eln er  : Od pana dobrodzieja.
G ość: W  takim  ra z ie  proszę o piwo.

€k. Dyrelitja poczt we Lwowie 
ogłasza: Ula wygody P. T .  Piihlicsno.ścf 
bę<lą przesyłkowe magazyny wydawcze 
otwarte w pierwszy dzień świąt Wiel­
kanocnych: (w niedzielę) od godziny 
ft-mej do 12-tej przed południem i od 
godziny 5-tej po południu. Kaś w po­
niedziałek jak w zwykle dnie powszc- 
dnc.

Teatr, literatura i sztuka.
Teatr. B a le t  p. Ł u k ow icza  p o zo sta ł w e L w o­

w ie i da je s z c z e  podczas obydw óch dni św ią te ­
cznych  p rzed staw ien ia .

G łów ne partje op eretk i p. F a lla  pt.: „k siążę
Ł obuz", do k tórego lib retto  n ap isa ł p. A u re li U r­
bański, rozdano ju ż  do nauki.

P an  R om an Ż e la zo w sk i w yjeżd ża  dnia 10. m a­
ja  do K rakow a na szereg  gościnnych  w ystępów .

Nader pożyteczne wydawnictwo p. n. „ Ś w ia t  
polsk i w zabytkach  sztu k i" , pod k ierunkiem  prof. 
W ła d y s ła w a  Ł u szczk iew icz a , a sta ia n iem u  uczn iów  
szk o ły  sztu k  p ięk n y ch , zapow ied zian o  w K rak ow ie . 
Sam  ty tu ł w sk azuje tre ść  p u b lik a cji, k tóra u k a zy ­
w ać się będ zie  w  arkuszow ych poszytach  m ie s ięc z ­
nych po 30  ct., kolo iow anych  po 50  ct.
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P. Lucjan LipińsKi, n otarju sz w N ow ym  S ączu , 
w y d a l d z ie ło  p o i ryfculem : „U staw a n otarjalna z
dnia  25 lip ca  1871  w raz z odnośnem l ustaw am i, 
rozp orząd zen iam i i  orzeczen iam i najw . Trybunału  
sp raw ied liw ości z dodaniem w zorów ". P rzegląd są­
dowy i  adm . tak  p isze  o tej k siążce: „W ydanie
u sta w y  notarjalnej i w szystk ich  odnośnych rozpo­
rządzeń  je s t  m yślą bardzo szczęś liw ą , za którą pu­
b liczn ość  fachow a w dzięczną być pow inna w ydaw cy  
tem  bardziej, iż  w y w ią za ł się z niej bardzo s ta ­
rannie. K siążk a  ta , p rzed staw iająca  się  pięknie  
pod w zględem  typograficznym , ja k  rzadko k siążk i 
p raw n icze u nas, będzie niebaw em  —  ja k  o tem  
przekonani je s te śm y  —  niebaw em  w ręku k ażdego, 
czyj zaw ód w ym aga  znajom ości form notarjalnych. 
D otąd  ob słu g iw a ły  nas pod tyra w zględ em  jed yn ie  
podręczn ik i n ie m ie c k ie ; gdy jednak  w kraju na­
szym  pod w zględem  zw ła szcza  form alnym , tak  w a ż­
nym  w zaw od zie  notarjalnyra, w yrobiła  się sam o­
is tn a , odrębna często  praktyka, podręcznik i te , a 
raczej zbiory form ułek, pom inąw szy m ałą ich  n ie ­
k ied y  wartoścaj n ie b yły  do u życia  u nas, a  szk o ­
d liw ie n aw et od d zia ła ły  o ty le , że  często  doraźne 
t łu m a czen ie  form ułek tych  doprow adziło do tego , 
iż  w  elaboratach  notarjalnych napotykam y n iek iedy  
na n ie lito śc iw e  germ anizm y. T łu m aczen ie bowiem  
rządow e, w dzienniku u sta w  państw a zaw arte , już  
dawno n ie s te ty  m usieliśm y nauczyć się  ignorow ać, 
gd yż ja k  to słu szn ie  w ydaw ca w  przedm ow ie w spo­
m ina, nie w ytrzym a pod żadnym  w zględem  k ry ty ­
k i. —  Tak tedy w itam y z przyjem nością książkę  
w ielk iej praktycznej p ożyteczn ości, jak ą  nam autot 
d ał, napisaną język iem  poprawnym  i czystym , w ol­
nym  zarów no od gen n an izm ów , jak  od zbytn iego  
puryzm u. W  treśc i autor prócz tek stu  u staw  i ro z­
porządzeń, odnoszących  się do notarjatu , podaje 
obfitą judykaturę i 99 w zorów  dla w szystk ich  czyn ­
ności notarjalnych, zestaw ion ych  bardzo staran n ie. 
N ie  zapom niał autor o żadnym szczeg ó le  p oży te­
cznym  dla n otarjusza, zam ieszcza jąc  n aw et skale  
stem p low e, tab e le  iifdeżyto.ści od w pisów  h ip o tecz ­
nych  it p ., a u życie  tego  vademecum  notarjalnego  
u ła tw ia  dodaniem  dokładnego a lfab etyczn ego  r e je ­
stru  i chronologicznego spisu u staw  i orzeczeń  w 
d;ej k siążce  pow ołanych.

Telegramy „Kurjera  Lwowskiego".
Wiedeń, 11. kwietnia. Namiestnictwo niższo 

anstrjae-kic cofnęło rozkaz swój dotyczący wołów 
węgierskich. Targi preszburskie na woły będą 
definitywnie otwarte d. 21. bm.

Praga 11 kwietnia. N a r  o d n i L is ty  donoszą, 
że dop. Coronini, Sehwcgel i towarzysze mają 
zamiar, po świętach wielkanocnych uczynić w 
Radzie państw a wniosek o rewizję wszystkich 
w ydanych  dotąd rozporządzeń językowych w tym 
celu, aby kwestja języka urzędowego była uregu­
lowana ustawą.

Paryż 11 kwietnia. Słynny chemik Dumas 
um arł  dzisiaj w Cannes.

Wiadomości polityczne.
Warszawa 9 kwietnia. Do D zień. Posn. piszą: 

Je n e ra ł  Hurko, zdołał przedewszystkiem usunąć 
naczeln ika  żandarm ów Kutajsowa, który był n ie ­
zależnym od jenera ł-guberna to ra .  Teraz naczelnik 
żandarm ów  ma zależeć nie bezpośrednio od P e ­
tersburga  ale od jenera ła  Ilurki, wszelkie rozka­
zy od niego odbierać i temuż wszelkie raporta  
składać, a nie wprost, jak  dawniej bywało, do 
P e te rsbu rga  je  przesyłać. N astępcą jene ra ła  K u­
tajsowa mianowany został j e n e ra ł  Brok, dowódz- 
ca  korpusu piechoty w Petersburgu . Mówią o 
nim , że ma być człowiekiem uczciwym i w ni- 
czem nieposzlakowanym. Dalej, jak  głoszą, w ła­
dza  I lurki i pod adm inistracyjnym  względem zo­
sta ła  zwiększoną. Wszyscy gubernatorowie w pe­
w nych w skazanych wypadkach poddani są pod 
władzę jene ra ł-g u b ern a to ra  i obowiązani p rzed­
stawiać niektóre środki przez siebie zarządzone 
do zatwierdzenia temuż. Z takim oto sukcesem 
powrócił Hurko, o którym powszechnie głoszono, 
że nie wróci. I  istotnie zanosiło się na  to, gdyż 
Hurko pozosbiuie swe dalsze na  jene ra ł-guberna -  
torstwio warszawskiem zależnem podobno miał 
robić od rozszerzenia jego władzy. Jed en  t ,Tko 
m inister spraw wewnętrznych hr. Tołstoj sprze­
ciwiał się temu, ale zdanie innych ministrów’ a 
wreszcie wola c-ara przemogły. Co do projektów',

jakie  z sobą przywiózł Hurko, same pogłoski Co- 
kolwiekbądź wszyscy zgadzają  się na  to, iż nie 
są wcale dla nas  pomyślne. W  zeszły czwartek 
przyjmował u siebie jen .  Hurko wyższych tu tej­
szych działaczy i m ia ł przed nimi rozwijać swe 
plany, ale z nich dotychczas nie przesiąkło nic 
do wiadomości publicznej.

Jedno  tylko zdaje się być pewnem, ze owe 
banki włościańskie, o których poprzednio szeroko 
już  tu mówiono, m ają b jó  założone, a raczej 
bank włościański z filjami po prowincji. Na upo­
sażenie tego banku m ają być obrócone oszczędzo­
ne fundusze Towarzystwa ziemskiego kredytow e­
go, fundusze t. zw. użyteczności publicznej. B a n t  
ten  ma wypożyczać włościanom potrzebne kapi­
tały na  zakupno gruntów oraz na  polepszenie go­
spodarstwa. Tu wszyscy głoszą, że mają sprow a­
dzać kaeapów z Rosji i wypożyczać im pieniądze 
na  zakupno gruntów. Dziać się to ma dla wzmo­
cnienia wśród nas żywiołu rosyjskiego.

Drugim projektem ma być zaprowadzenie o- 
bowiązkowego kształcenia się czyli przymusowej 
oświaty. Ale zaprowadzić jej nie mają w bałem 
Królestwie, tylko niby jako próbę w gubernjacłi 
lubelskiej i siedleckiej. —  Jak a  w tem tendencja, 
wiadomo. Nie chodzi tu o oświatę ludu, ale o 
zmoskwicenie go za pomocą przymusowego n a ­
uczania i to w stronach, gdzie mieszkają n ie ­
szczęśliwi Unici, czyli „ russk ij“ lud.

Wiedeń 11 kwietnia. Z lnsbrucku  donoszą, 
że tam czynią przygotowania do sesji sejmowej, 
k tóra zwołaną będzie na tychm ias t po sesji rady 
państwa.

Delegowani austrjaccy i węgierscy odbyli 9. 
bm. przedpołudniem kilkogodzinną konferencję. 
Równocześnie obradował m inister Szeciienvi z 
F a lkenbaynen  a następnie  z Taaffem. Popołu­
dniu odbyła się narada  ministrów austrjackick. 
Mimo to, że rokowania nie zostały jeszcze ukoń­
czone je s t  pewnem, że zgoda zupełna nastąpi.

Posiedzenie połączonej, finansowej i ekono­
micznej komisji izby panów celem obradowania 
nad ustaw ą o podatku gorzelnianym, rozpoczną 
się dopiero po świętach.

Komisje Izby panów rozpoczną swoje prac 
przed zebraniem  Rady państwa. Najważniejszym 
przedmiotem będzie reforma podatku gorzeln ia­
nego. Z powodu, że węgierska Izba  m agnatów  
uchwaliła  podatek od spirytusu według tekstu  
uchwalonego przez Izbę nizszą —  w skutek cze­
go wykluczoną jes t  możliwość uwzględnienia 
zmian, uchwalonych przez austrjacką Radę p a ń ­
stwa •— odrzuci Izba  panów niezawodnie wnio­
sek Grocholskiego i przywróci pierwotne przedło­
żenie rządu. U staw a gorzelniana wróci zatem 
jeszcze raz do Izby posłów, w której oprócz le­
wicy m ają  także i Czesi głosować za zatrzym a­
niem zmiany przedłożenia rządowego.

Rzad austrjacki wystosował do gabinetu  p ru ­
skiego notę, w której na podstawie zażaleń, o- 
t rzym anych ze strony austrjackick  lekarzy, p rzy­
pomina Prusom, że zawarta z tem państwem  u- 
goda co do „wzajemnego uznawania legalności 
praktyki lekarskiej w okolicach nadgran icznych", 
odnosi się jedynie do wyjątkowych wypadków a 
nie daje lekarzom pruskim uprawnienia  do wyko­
nywania  stałej praktyki w m iastach i miejscowo­
ściach kąpielowych na pograniczu Czech i Szląska.

W . A lly . Z tg . zamieszcza drugi artykuł 
w stępny pod napisem : Medytacje polskie, w
którym  udowadnia, że warunki, co spowodowały u- 
tworzenie obecnej większości w Radzie państwa, 
dawno już nie istnieją. Koło polskie powinno 
więc zaznaczyć swoje stanowisko, odpowiednio 
do owej zmiany stanu rzeczy. Pierwszym  wa­
runkiem rozsądnej przezorności je s t  zapewnienie 
sobie samodzielności. Obecne położenie rzeczy 
wykazuje jasno , że powszeebnem je s t  życzenie 
zgody i pokoju. Pokój ten  powinni Polacy wy­
zyskać do wzrostu i rozwoju własnego na  ka- 
żdem polu pracy organicznej, tej spuścizny j e ­
dnego z najświatlejszych swoich patrjotów, ks. 
L eona Sapiehy.

N . fr . Presse powtarza dziś swój wymysł 
o zamiarze ustąpienia Byiandta  z powodu decen­
tralizacji kolei i wspominając o walce wołowej 
powiada, że gabinet obecny wszedł w kolizję 
ze wszystkiemi instytucjam i i czynnikami, które 
istn iały  w chwili objęcia rządów przez m in is te r­
stwo Taaffego. Zdaje się, że i woły Jiczą się w e­
dług N . fr . Presse do instytucyj. Deutsche Z tg . 
zaklina eentralistów, aby nie popierali rządu w 
sporze z W ęgrami.

N arodn i L is ty  żądają energicznie m ianow a­
nia m in is tra  dla Czech. Bar. P rażak  dotychczas, 
oprócz poparcia rozporządzenia językowego, n ie  
uczynił nic takiego, coby okazywało, iż ma on 
ochotę zająć się spraw am i Czech w gabinecie. 
Konces,.e uzyskane przez Czechów nastąp iły  bez 
w spółudziału P rażaka  i dla tpgo m in is ter  osobny 
dla Czech je s t  koniecznie potrzebny.

G araszanin  otrzymał order korony żelaznej 
I  klasy.

Peszt 11 kwietnia Do B udap . Corr. dono­
szą z W iedn ia :  Prezes gabinetu  lir. Taaffe o-
świadczył na  wczorajszej konferencji, iż rząd au- 
strjaeki cofa rozporządzenie doluo-austrjackiego 
nam iestn ictwa, i każe .wstrzymać rozpoczęte w 
M archegg roboty około zbudowania stacji obser* 
wacyjnej.

Zagrzeb 10 kwietnia. Konferencja pod prze­
wodnictwem bana hr. K huena  postanowiła  przed­
łożyć m inisterstwu węg. projekt budowy kole- 
Yinkowce-Brczka, celem eksploatacji lasów po­
granicznych, i plan koncesji linji Zagrzeb-Sa-  
mobor.

Paryż 11. kwietnia. Izby francuskie odroczyły 
posiedzenia swoje do 20. maja. Podczas feryj 
odbędą radcy generaln i sesję wiosenną i odbędą 
się wybory cL rad  municypalnych. O statn ią  
sprawą, jak ą  się zajmowała izba, była sp raw a 
strejku w  Anzin. M inister W aldeck-Rousseau od­
powiedział na  interpelację Clovis-Hugues’a, że 
rząd tylko dlatego wysłał wojska do kopalń, bo 
przewódcy agitacje te chcieli zamienić w ruch  
polityczny. Większość dała  327 głosami przeciw 
66 wotum ufności rządowi.

W  komisji parlam entarnej złożył Ferry  wy­
jaśnienia , co do sytuacji na  M adagaskarze. Od­
były się drobne potyczki, ale większego s tarc ia  
nie było. Pod względem dyplomatycznym rzecz 
stoi na  miejscu. Madagasowie s tara ją  się rzecz 
odwlec a królowa przyznała  F ranc ji  tylko prawo 
chronienia swych poddanych. Admirał Milot otrzy­
m ał instrukcje co do obsadzenia punktów n a d ­
brzeżnych. Jeżeli się okaże potrzeba ma on ob­
sadzić Majungę, Rossadawę i Voh:e'A|ar. Marsz 
trudny na  Tananarivo został zaniechany. Skoro 
Izby się zbiorą rząd zażąda kredytu 4 1/, miljona.

Rzym 11 kwietnia. A gencja  Stefanicgo  dono­
si z Berlina, że reprezentanci Austrji, Niemiec, 
Moskwy i Włocb otrzymali identyczne wskazówki, 
jak  się mają zachować wobec dążności połącze­
nia wschodniej Rumeiji z Bułgarją.

P rojekt nowej organizacji ministerstw, przed­
łożony przez Depretisa  izbie, zażąda aby na przy­
szłość prezydent ministrów nie zawiadywał oso­
bną teką, na tom ias t  zaś ma on być przewodni­
czącym otworzyć się mającej rady finansowej, a  
więc mieć stanowisko podobne do angielskiego 
kanclerza skarbu. Adm inistracją  skarbu zajmować 
się będzie osobne ministerstwo skarbu, k tóremu 
będzie dodana rada  z 2 członków stanu. Oprócz 
tego utworzone będzie osobne m inisterjum  poczt 
i telegrafów.

Bukareszt 10 kwietnia. W skutek wotum ufno­
ści par lam entu  cofnął B ratiano dymisję. R ozpra­
wa nad rewizją konstytucji rozpoczęła się 9 b. m. 
wobu izbach. Dyskusja skończy się prawdopodo­
bnie w sobotę.

Suakim 10 kwietnia. Osman Digm a wysłał 12 
b. m. kilku szeików na spotkanie się z M organi 
Szeikiem.

Berlin 1C kwietnia, Pow tarzającą się pogło­
skę, że ks. B ismark] chce złożyć na inne bark  
brzemię swyefi prac dotychczasowych z zachowa­
niem jedynie godności kanclerskiej, tłumaczą so­
bie w P ru sach  bystrością przewidywania tego zna­
komitego męża stanu. Dzierży on od la t  ośmiu 
całą władzę w Prusach  i w Niemczech. Cesarz 
W ilhelm bowiem zajmując się przeważnie a rm iąT 
pozostawia wodze rządu w jego ręku, a ponieważ 
ks. Bismark dzieli z m onarchą  niechęć do demo­
kracji i parlam entaryzm u, tłumaczy to dotychcza­
sowy blask jego gwiazdy politycznej. Lecz czy 
system, który cesarz pozwolił zainaugurować ks. 
Bismarkowi, przejść może po za granice obecne­
go panow ania?  —  Niemcy równie jak  inne kra je  
mają aspiracje, których u rzeczy w is tn ien i  stać się 
może hasłem  niezbyt odległej chwili. W  przewi­
dzeniu tej ewentualności ks. Bismark s ta ra  się 
jako zręczny dyplomata, pozyskać obecnie wzglę- 
d j następcy tronu, i dlatego z własnego n a tch n ie ­
n ia  czyni w tej chwili ofiarę, ja k ą  ponieść byłby 
zmuszonym za nowego panowania.

Książę Fryderyk W ilhelm nie zechce zape­
wne pozbawić się usług kanclerza, lecz chce on
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a by  te usługi ujęte były w pewne karby  i godzi­
ły  się z systemem, który nie będąc w śeisłem 
znaczeniu  parlam entaryzm em  angielskim, miał 

;eo pozory i daw ał poniekąd jego rękojmię. Ks 
B ism ark, który jest kanclerzem  państw a  i p reze­
sem  Rady ministrów, m inistrem  spraw  zag ran i­
cznych i m inis trem  handlu , mówi sobie z pewnem 
jasnow idzeniem , że nadchodzi dlań  pora pewnych 
poświęceń.

Od czasu powrotu ks. Bism arka do Berlina 
po ośmiomiesięcznej nieobecności, mówi on tylko 
o swem zdruwiu, o zamiarze swym powrócenia 
na wieś w połowie maja i o złożeniu z tego po­
wodu wszystkich swych funkcyj w królestwie. Bi- 
smarki wie, że nas tępca  tronu zaangażowanym  
je s t  pod pewnym względem wobec national-libe- 
rałów, i w razie wstąpienia jego na  tron, chce on 
pośredniczyć między parlam entem  i Koroną i do­
prow adzić  je do wzajem nych koncesyj, i dlatego 
dziś już  przygotowuje swoje ewolucje.

Bismark mocno podrażniony został przez za­
akcentow anie  federacyjnego charak te ru  państw a 
niemieckiego w Bawarji i wyraził się w puufnem 
kole jak  n a s tę p u je : W  Monachium chcą m utatis  
m u tand is  kopiować Ludwika F ilipa i założyć j e ­
dnolite  państwo niemieckie otoczone instytucjami 
federacyjnem u Co do mnie wszelkich kopji nie 
łubie a najmniej już  ta mi się właśnie podoba.

Germania  przyniosła przed kilkn dniani sen- 
zacy jną  wieść o rozmowie D epretisa  z Keudellem, 
w której pierwszy miał skarżyć się na  Austrję. 
N orad . A llg . odparła  na to, że od lutege Keudell 
n ie  widział D epretisa , wskutek czego Germania  
p i s z e : 21 marca o 11 przedpołudniem  spotkał się 
JDepretis z Keudellem.

N a t. Z tg. konstatu je , że cesarz ma się lepiej.
Stambuł 10 kwietnia. Wszyscy am basadoro­

wie zgodzili się n a  m ianowanie powtórne Aleko- 
baszy  genera lnym  gubernatorem  wschodniej Ru- 
melji, tylko am basador rosyjski wniósł pro test  z 
tego powodu, że Aleko-basza skarżył się, iż a jent 
dyplom atyczny rosyjski w Filipopolu popiera ag i­
tacje , dążące do połączenia Rumelji wschodniej z 
B ułgarją . W  ten  sposób chce widocznie Rosja 
m ieć wolność agitowania  i usunąć  wszelką kon­
tro lę  swych zamiarów.

Petersburg 10 kwietnia. Carstwo rosyjscy byli 
5 bm. w P e te rsbu rgu  na  uroczystości pułku 
gw ardji  konnej. Po obchodzie uda ł  się car  pie­
chotą  do koszar, poczem wraz ze żoną wrócił do 

Gatczyny.
Petersburg 11 kwietnia. P rojektow ane m ini­

sterstwo policji obejmie państw ow ą władzę wy­
konawczą, korpusu żandarm erji  i policji krajowej, 
wreszcie sprawy więzień. Ministerstwo handlu  
obejmie sprawy handlu , rękodzielnictwa, poczty, 
telegrafów, ta ry f  kolejowych i żeglugę parową. 
P ro jek t  ustawy o zabezpieczeniu robotników pro­
ponu je  przymusowe kasy robotników pod kontrolą 
pańs tw a .  Fabrykanc i i robotnicy wnosić będą 
w kładki po połowie.

U stąpienie  hr. Tołstoja uw ażane je s t  jako 
n ieu lega jące  wątpieniu. Tołstoj pozostanie j e ­
dnak , na  wyraźne życzenie cara, na  swem s ta ­
now isku , aż do ogłoszenia pełnoletności care­
wicza.

Ze strony dobrze poinformowanej zapew nia­
ją ,  że Tołstoj już raz prosił o dymisję, a zmarły 
niedawno Kowalewski miał zostać jego następcą. 
Obecnie tekę spraw wewnętrznych po Tołstoju 
ma objąć podsekretarz  stanu Kochanow. Pon ie­
w aż jednak  wybór ten natrafia  na  trudności, 
przeto Kochanow ma czasowo objąć ministerstwo 
budowli publicznych. W ymieniają również Gro­
ta i Połowcewa, jako kandydatów  na  posadę po 
Tołstoju.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwowsko-Czerniowiecka koiej. Z arząd  te j k o lei 

donosi, że  zw yk łe  ogólne zeb ran ie człon ów  R ady  
odbędzie się  dnia 30  k w ietn ia . N a porządku d z ien ­
nym oprócz zw yk łych  adm in istracyjnych  spraw  sto i 
w niosek  R ady zaw iadow czej w  zpraw ie w yjednania  
k on cesji na budowę koleji ze  L w ow a na R a w ę do 
g ra n icy  rosyjsk iej (Tom aszów).

Czynnośoi Izby handlowej i przem ysłow ej w K ra ­
kow ie. N a  p osiedzen iu  d. 31 bm. p o św ięc ił prezes

k ilk a  s łów  zm arłem u człon k ow i Izb y  dr. K a czk o ­
w sk iem u. S ek re ta rz  Izb y  dr. L eo  p rzed ło ży ł dalej 
spraw ozdanie kom isji kontrolującej z odbytego w 
ciągu  m arca skontra k asy , z k tórego  się ok aza ło , 
że  fundusz obrotow y w yn oszący  z końcem  r. 1882  
6 4 5 8  z ł. 91 e t. w k s ią ż e c z c e  k asy  oszczęd n ośc i 
a 13  z ł. 4 3  e t. w  gotów ce, z  końcem  r. 18 8 3  
d o szed ł do 6 .4 6 0  z ł. 8 5  et. w  k a sie  oszczęd n ości, 
a 8 6 7  z ł. 39  7 2 z ł. w gotów ce. F u ndusz em ery­
ta ln y  w yn oszący  z  końcem  r. 1 8 8 2  w ob lig . indem . 
8 3 0 0  z ł. m. k ,, 1 8  losów  krakow skich , 1 los austr. 
czerw , k rzy ża  i 1 z łr . 5 5 */a c t - w gotów ce, pod- 

{ n ió sł s ię  z końcem  roku u b ieg łeg o  do 9 3 5 0  z ł. m. 
k. w  ob lig . indem ., 20  losów  krak ., 2 lo sy  au str ., 
1 los w ęg . czerw , k rzyża , podczas gdy w  gotów ce  
z a le g a ł na r zecz  fundnszu obrotow ego z kw otą 7 
z ł. 9 ct. F u ndusz w reszc ie  akadem ji handlow ej w y­
n oszący  z końcem  r. 1 8 8 2  3 2 5 0  z ł. m. k. w obi. 
indem n., 2 4  losów  krak. 2 z ł .  69 ct. w  gotów ce, 
d oszed ł z końcem  r. 1 8 8 3  do 3 4 0 0  z ł. m. k . w  
obi. indem ., 2 6  losów  krak ., 1 los austr. i  1 los 
w ęg ier sk i ezerw . k rzyża  —  z za leg ło śc ią  w go ­
tów ce w  k w ocie  4  z ł .  19 c t. Spraw ozdanie p ow yż­
sze  p rzyjęto  do w iadom ości i uchw alono u d zie lić  
prow adzącem u kasę Izb y  p. A lb ertow i M endelsbur- 
g o w i absolutorjnm  za  rok 1 8 8 3 , a zarazem  w y ra ­
z ić  mu podziękow anie za  staran n y  i b ezin teresow n y  
zarząd  kasow y.

L w ó w , 29. M arca 1884. (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej i przemysłowej o ce­
nach  zboża i produktów) Za 100 kilog ram ów : 

Pszenica 9T5— 9'95 złr. Żyto 7T5—7*50. ( J ę ­
czmień |browarny 7’60— 8"00 złr. Jęczmień pastewny 
6'35— 6"65 złr. Owies 6’85—7'20 złr. Kukurudz8, zeszło­
roczna 6"40—6‘75 zir. Kukurudza nowa 6'20—6-50 z łr- 
Proso —-— złr. Groch do gotowania 8T 0—9 65 złr. Groch 
pastewny 6 -75— 7-50 złr. Soczewica — •— złr. Fasola 
7"00—15-00 złr. Bobik —•— złr. Wyka 6.00— 6"70 złr. 
Koniczyna 35-00—55-00 złr. Tymotka — -— złr. Anyż ros- 
syjski — -— złr. Anyż płaski 43-00—48-00 złr. Kminek 
25-00—27-U0 złr . Rzepak zimowy — ■--------- •— złr. Rze­
pak letni — •---------- — złr. Rzepak zimowy — .00----- .00 zł.
Rzepak letni — •---------"00 złr. Lnianka 9-50—10"75 Nasienie
ln iane  9-50—10-50 złr. Nasienie konopne — ■— złr. Chmiel 
— •— złr. Konopie — "—  złr. Len — •— złr. Wełna 
— •— złr. Potaż drzewny — •— złr. Potaż słomiany 
— •— złr. Miód — -— złr. Masło — ■— złr. Łój — -— 
złr . Nafta zwykła 17-50— 18-50 złr. Nafta salonowa 
21 "50—22-50 złr. Wosk ziemny —•— zł. Płótno — ■— zł. 
Skóry surowe — •— złr. Spirytus 10.000 Literpercent, gotowy 
33-10—33-25 złr.

Dzisiej­
sze

Z dnia 
poprz.

L w ó w , z Izby handlowej, 11. kwietnia 1884.

1. Akeje za sztukę.

bez kupoua bieżącego
Koiej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . .

„ lwow.-czern.-jass. 20o zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 

„ kredyt, galic. po 200 zł w. a.
2. Listy zastaw ne za 100 zł.

Tow. kred. galie. 5 rapt. w. a. . . .
4ii » »  ̂ j> n * •

» 5 „ okresowe
» » » 4 „ los 41 1.

Bauku hyp. galic. 6 „ w. a. . . .
» » » 5 „ w. a. . .
n n » ** » ^  pret .

L isty dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. . .
5

3. Listy dłużne za 100 z ł.
Ogól. rolr.. kred. zakład dla Galicji 

i Buków. 6 proct., los. co 15 lat . .
4. Obligi za 100 z ł.

Indemuizacyjue gal. 5 prc. m. k. . . 
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. cm. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

5. Losy.
Miasta K r a k o w a .......................................

„ Stanisław ow a..................................
6. Monety.

Dukat holenderski...................................... •
Dukat c e sa r s k i............................................ •
N apoleoudcr..................................................
P ó łim p e r ja ł................................................. •
Rubel rosyjski s r e b r n y ............................

» » p a p ie r o w y .......................
100 marek niemieckich . . . .

płacą

291 50 
1.81 00 
298 00 
250 —

99 60 
91 20 
99 60 
86 25 

101 60 
98 00 

100  25

99 65 
96 75 

101 50 
90 25

17 00 
22 50

5 61 
5 63 
9 56 
9 86 
1 54 

1 21‘/t 
59 00

żądają

294 50 
184 — 
303 — 
255 00

100 60 
92 50 

100 60 
87 25 

102 60 
99 00 

101 25

100 65 
97 75 

102 50 
91 25

19 00 
24 50

6 71 
5 73 
9 €6 
9 96 
1 64 

l 23 V, 
59 80

Wiedeń, d. 11. kwietnia 1884.
(godz. 1 m. 35 po poł.)

Losy a lp e j s k ie ............................................
Akcje w.^g. banku kred. na 200 zł. . .
Akcje Anglobanku ra 120 złr. . . .
Uuiiuiibr.ii i za 100 z ł...................................
Akcje kolei Karola Ludwika ua 210 zł.
Lombardy (> olej połuduiowa) na 200 zł.
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 zł. .
Akcje kolei państw ow ej............................
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 300 zł. 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł.
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ......................
Akeje kolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie losy .............................................
3 proc. losy tureckie na 4uu franków .
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł.
Akeje Bankvereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .

Usposobienie: uciśnione.

Wiedeń d. 10. kwietnia 1884.
(godz. 5 m. 35 wieczorem).

Akcje k r e d y t e w e .......................................
Akej# kolei Karola Ludwika . . . .
Reuta p a p ie r o w a .......................................
L isty hipoteczne galicyjskie 6 proc. .
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proc. .
N a p o le o n d o r y ............................................

Usposobienie: —
Berlin, d. 11 kwietnia 1884.

(godz. 5 m. 30 po pot.)
Rosyjski rubel papierowy . . . .
Akcje austr. kr< iytowe ......................
Akeje kolei Karola L u d w i k a  
Austrjaekie banknoty . . . . . .

Telegramy targowe z do. 11 kwietnia.

W iedeń: Pszenica za 100 kilo 10-25— •— złr. żyto- 
kilo — złr. Okowita 30.25—30.25 złr. P esz t: Pszenica za 
100 kilo 9-46-9-41 zł.., rzepak 13--50— zł. Berlin pszenica 
166 00 m., żyto m., okowita 45"80 in., olej rzepakowy 
55-00— zł. Paryż: Mąka za 159 kiio 46 00 franków, olej 
rzepakowy 69.75 okowita — •— fr.

Nafta. Wiedeń lOgo kwietnia : 13 25 do 13-50. Brema: 
7'50 ao .— • Hamburg: 7-50, na kwiecień 7’40, najsier- 
pień-grudzień 8 ’05."Antwerpja : na kwiecień 18.3/, Nowy- 
York: 8-3/„. Filadelfia 8-1/,.

66 75 66 75
318 50 320 00
118 20 , 118 80
109 80 109 4o
292 00 293 50
143 00 142 20
173 20 173 00
317 25; 318 40
182 55 182 50
159 00 159 25
1-27 20 127 l f r
100 — 100 75
191 75 193 —
115 10 115 20

23 30 24 75
91 72 91 75

107 60 107 50
1 23 1 23

117 11T

321 50 320 00
293 50 293 50

79 80 79 8o>
101 60 101 00

OC 00 00 60
9 61‘/j 9 61

207 40 207 3o
543 00 541 50
124 50 124 10
168 65 168 55

P r z y je c h a ł*  d. 11. kwietnia 1884.
Hotel ŻORZA: A. Cieleski z Hadyńkowie. W. Ro­

galski z Dusowa.

Hotel LANGA: E. Udrycki z Rawy, A. Pohurecki 
z Dyni, A. Tax z Wiednia, P. Wdówka z Krystyuopola.

Hotel K RA K O W SK I: K. Przesmycki z Sokala, J .  
Krasucki ze Stanisławowa, P. Bałtarowiez z Leżajska.

J ¥ a d e § ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pochodzą od R e­
dakcji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
wiedzialności.

H A N D EL K ORZENNY

W I N  i D E L I K A T E S Ó W

Si.  W o jp i e c h c w s k ie g o
r6g ulicy Chorąiczyzna i Akademickiej

poleca

W I E L K I  W Y B Ó R  W I N
jako to:

AUSTRJAOKIE: Retzer 45 ct., Yoslauer 80 ct., Kloster- 
neuburger 90 et. i wiele innych.

W Ę G IE R S K IE : Zi«?leniaki bardzo dobre po 60, 70, i 90 ct. 
Szamorodner po 1 złr. i 1"20 ct., oraz wiele innych 
gatunków.

» każde wino, z wyjątkiem szampana można przed 
kupieniem g ra t i s  p róbow ać.

(Specjalny cennik gratis i franco)
Poleca także w wielkim wyborze 

O w o oe po l udn i o  w o
jako to:

Rodzynki, flgi daktyle, cykata i t. p.
również

S Z Y N K I
własnej marynaty.

P r z y  k u p n ie  25. fl. z  p r o w in c j i ,  p a k u je  g r a t is  i  
o d s y ła  g r a t is  d o  s ta c j i  k o le j i.
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-i Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. uprzyw. koleji 
< f Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na odbyć się mające

TOWARZYSTWO C. K. UPRZ. KOLEJI LWOWSKO-CZERNIOWIECKO-JASSKIEJ.
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we środę dnia 30. K w ietnia 1884 o 10-tej godzinie 
przed południem, w sali Towarzystwa inżynierów i 

architektów  w W iedniu, (Eschenbachgasse 9.)
P rzed m ioty  obrad  są  n a sięp iy ą ce:

1. Sprawozdanie rady Zawiadowczej.
2. Sprawozdanie dotyczące rnchn na liniach austryackich i rumuńskich 

za rok 1883.
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z rachunków ruchu izamknię- )\ 

cia rachunków za rok 1883.
4. Wnioski Ilady Zawiadowczej względem rozdzielenia czystego dochodu.
5. Wybór wydziału rewizyjnego.
6. Wniosek rady zawiadowczej, dotyczący uzyskania koncesyi na bu­

dowę i ruch koleji ze Lwowa przez Rawę ruską do granicy rosyj­
skiej obok Netreby (Tomaszowa,)

7. Wnioski rady Zawiadowczej dotyczące udziału Towarzystwa przy 
dostarczaniu kapitału na budowę, oraz objęcia rnchn na kolejach 
lokalnych, wychodzących z linii głównej.

8. Wybory do rady Zawiadowczej.

W e W iedniu, 30. M arca 1884.

.10 
V
‘ F
\
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BA D A  ZAW IADOW CZA.

Sai >
R
Ai > 
A
\ ' 
‘ Fai tai.
A
‘ Fai >r
‘ Fai >v
‘ fai,c‘ Fai>ai>ai >ai.y
‘ FV

F

‘ FV 
F

V
F

< r
V
‘ Fai> i * 
‘ Fai.a
‘ F

C Ci Panowie akcyonaryusze, którzy zechcą wziąść udział w W alnem  Zgromadzeniu, lub teź
V wykonać zamyślają swe prawo głosowania stosownie do statutów, mają swoje akcye najdalej dó 22 . a  
a  Kwietnia 1884 złożyć w centralnej kasie Towarzystwa (I. Elisabethstrasse Nr. 9.) iub w banku anglo- j,

austriackim  we W iedniu, w kasie zbiorowej Towarzystwa we Lwewie, w galicyjskim banku hipotecznym 
we Lwowie, lub tegoż filiach w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu, w banku anglo-austryackim 

y  w Londynie, lub w banque national de Romanie w Rukareszcie i to w podwójnie sporządzonych 
 ̂l konsygnacyacli (ku czemu wydawać się będą w wymienionych kasach bezpłatnie blankiety) i otrzy- 
F mają wraz z potwierdzeniem karty legimatycyjne na W alne Zgromadzenie.

4 r W  razie zastępstwa, należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone pełno-
) mocnictwo własnoręcznie podpisać.
4
r
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1
‘ F
V
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F
V
‘ F
V
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K U M Y S
niezrównany środek dyetetyczny i odżywczy.

Zaleca się z wielkiem powodzeniem w katarach żołądko­
wych, piersiowych, w ogólnem osłabieniu, w nicdokrewno- 
ści; mianowicie w bladaczce, kumys żelazowy jest uważany 
jako radykalny i niezawodny środek.

F la sz k a  kum ysu  z w y k łe g o  0 0  ct.
„ „ Ł ż e la z o w e g o  70 „

Kurek do p ic ia  kum ysu 8 0  „
Opa k o w a n ie  za I f laszkę 5 0  „

Na prowincję wysyłam za gotówkę.

J. IHNATOW ICZ

Woooc
N O W Y

„ S  I I I  G  1J N.«
PERFU M Y  w K W IA T A C H

do oblewania w  Poniedziałek

d ru g ieg o  d n ia  ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h .

Nabyć n o ż n a  w yłącznie tylko w sklepie
J. I h n a t o w i c z a

ulica Kopernika I. 3.

We wszystkich Księgarniach
do nabycia

Złamane serca
POW IEŚĆ przez

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
Autora „Marzycieli".

Cena za 2 tom y 3 J50

We wszystkich księgarniach
do nabycia :

Miłość i Wol
P o w ie ść  w sp ó łc z e sn a

przez 
Zofię Rudnicką

Cena 2'20

C O G N A C
(koniak) kuracyjny 

firmy: Mcukow & Comp.
6cio letni \ieux brandy zł. 2'50 11. 

lOeio ., ,, „ „ 3'— „
12to „ fine brandy „ 3'50 „
lóto „ Cali* d’or „ 4'— „

firmy: Salignac & Comp.
15to letni '*%* extraline zł. 4'— fl. 
20to „ Medaille d’or „ 5'— „
Koniak styryjski, dobry „ 1'20 „

(73) poleca  handel

SŁMarldewicza
w e L w o w ie, w  Rynku 1. 42.

M A G A S I N

Corset de paris
plac halicki liczba 15, w gmachu 

lun ku hipotecznego 
poleca

wiedeńskie i paryskie sznurówki 
damskie 

prawdziwe fiszbinowe, 
kirasy, pancerze i gurtowe sznurówki 

ed 1 do 15 zł. 
białe, szare, czarne, kremowe, nie­

bieskie, bordeaux, różowe i drap. 
Stare sznurówki naprawia się i przyj­

muje do czyszczenia.

Skład herbaty rosyjskiej
Braci Popow w Moskwie.

ocoooooooooooooooooooo
M A Ż >  !•:

dla w łaścicieli domów
osobliw ie zam iejscowych.

Dla osób potrzebujących nadzoru 
lub zarządcy domu we Lwowie, 
polecam się z gwarancją uczciwości, 
kwalifikacji i majątku. -  Adres : 
„D. C. w księgarni Seyfartha i Czaj­
kowskiego we Lwowie." (ISO)

Ó 3 3  O OCOOOCWOOOOCOOC^O

G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOWY
wt Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaje następujące

asy gnaty kasowe
płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 

J°/« „ 30
Lwów dnia 1 Styeznia 1884.
(i6) D y r e k c j a .
(P rzedruk n ie będzie opłacany).

Z dniem I. Maja b. r. sprzedawanym będzie

E E F 1 KiA» «A» V
nowy wytwór z mleka krowiego, za pomocą grzybka kefi­

rowego- przyrządzany.
Kelir jest jednym z najlepszych odżywczych napoji 

bardzo przyjemnym w smaku, — chorzy chociażby najwię­
cej osłabieni, łatwo takowy znoszą i służy nietylko w c h o ­
robach płucnych, lecz także w błędnicy, liiedokrcwnośt-i, 
katarze żołądka, przewlekłym katąrJe kiszek, dalej w roz­
drażnieniu nerwów i wycieńczeniu sił.

Kelir przewyższa wszystkie odżyw-ze napoje, nawet 
Kumys dotąd powszechnie używany. Wyrób i główny 
skład w Laboratorjnm ehemieznem dawniej W . Tepy  

obecnie

A le k s a n d r a  I z n s to w
Magistra farmacji. — Lwów, ul. Wałowa Nr. 15.

T ra w a  m io d o w a
k o leu s  lauatus

nasiona świeże i pewne na grunta 
suche lub mokrezupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina, raz zasia­
na trwa kilka lat. Jeden  k orzec  
wraz z workiem kosztuje 4 złr. 50  
ct, przy zakupnie naraz 10 korcy,  
dodaje się korzec bezpłatnie Zamó­
wienia uskutecznia J. B u ls iew fc z ,  

skład nasion w Bochni. (39)1

Wyprzedaż \
mebli, pościeli, bielizny) i ca­
łego urządzenia domowego, zu­
pełnie nowych, lub mało uży­
wanych. przy ulicy Kaleezej 1.
2, I. pintro, codziennie od go­
dziny 11— 12 przed i od 4—5

po południu. (167) _

f "  — ------ ------------------- ---------
I Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub bez 

3 niego i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich 
1 informacyj dostarcza bezpłatn ie A dm inistracja
|  u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.

D robne O g łoszen ia
Cena je d n e g o  o g ło sz e n ia  do 6 w ie r sz y  20 c t .

S L isty  znaczone literam i lub cyfram i przyjm ują
się  i w ydają za okazaniem b ile tu  inseratow ego.

|  Na żądanie Inseraty  układa A dm inistracja.

Gr
Z

cją leczy choroby siflli styczne i skór 
lie, tudzież wszelkie następstwa

K urp ie l  przy ulicy Wałowej 1.

grusz

szyeh i mniejszych rozmiarach. Pod­
czas wystawy Pszczelniezo -

(442) , P a w e ł  D o liń sk i ,
ul. Źródlana 1. 8 we Lwo

zaraz do nabycia p rzed s ię  
Oiorstwo k obiece  we Lwowie, uli 
kowane w śródmieściu, rozwinięte 
dobrze renomowane. Bliższych wia

piętrze. (446)

rr
nym.

KO. (415)

• p o s z u k u j e  się interesu za kaueyą 
J T  200 złr. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. Kur. Lw. pod lit.  K. G. (436)

T O e a l n o ś ć  składająca się z 2 
J O .  domów parterowych w otwartem 
i zdrowem miejscu położona, z pla­
cem pod budów*?,1 z dużym ogrodem 
ze wszelkieini wygodami gospodars- 
kienii za cenę 7500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u w łaści­
ciela na miejscu, ul. Piekarska 1 16.

K u p n o  i s p r z e d a ć .
■i TT) par o k i e n  okutych w dobrym 
A l*) stanie do sprzedania ul. Pańska 

1- 5- (421)

e a l n o ś ć  przy ulicy Łycza- 
XT\» kowskicj, Kr. 46, składająca, 
się z domu parterowego, dwu oficyn 
i ogrodu, jest zaraz do sprzedania. 
Cena 14.000 zł. (424)• Y A T a r s f a t  brązowniczy po ś. p. 

y VV Kleofasie Hobgarskim, zaopa- ) trzony we wszystkie potrzebne przy­
rządy do topienia i obrabiania nie-" talów jes t  na sprzedaż pod 1. 50* ulica Halicka na dole. (430)i '  '

S z u k a j ą c y  z a j ę c i a .
• p a s i e c z n i k  uzdolniony i facho- 
X T  służący poprzedmo w <--zte- 
recli większych skarbach przez lat 
trzydzieści,; poszukuje zaraz posady. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 1. M. P.

(406)

■ TVTa sprzedaż Ł a z i e n k i  ś w .  A n-
a . l . y  n y ,  piękna Realność we Lwo- 
, wie, ulica Akademicka I. 10, prze-
- strzeni sążni kwadr. 620, składająca.
- się, z frontowym placem, domem
- piątrowym, oficyną i ogrodami ; — 
i z przedsiębiorstwa dochód sześć i pół 
a procentu. — Ma sprzedaż r e a l n o ś ć
- w  B r z e ż a i i a c h  na miasteczku, 
. dwa domy parterowe z ogrodem sąż. 
. kw. 600, wiadomość udzieli właści­

ciel w łazienkach św. Anny. (434)

M ieszkania i sklepy.
■4 p o k ó j  kawalerski, umeblowany, 
A lub bez mebli, z osobnym wcho­
dem na 3. piętrze zaraz do najęcia, 
ul. Jagielońska 1. 14. (4-20)

, “K Ip eb le  do sprzedania: 3 -Szaty, 
JIVJL biórko, sofa, łóżko, 2 stoły. 

’ Waseh i Nachtkastel, krzesła,“Jprzy 
'. ulicy Chorąźczyzna Kr. 11, 2gie 
1 piętro. — Tamże jest także siodło 
'  z kompletnym przyrządem dla ofl- 
e cera piechoty, potem lefoszówka ze 
• 100. nabojami do nabycia. (447)

■4 p o k ó j  duży na pierwszem pi trze 
A od 1. kwietnia przy ulicy Skarb 

kowskiej L. 27. do najęcia (373)
■4 d u ż y  p o k ó j  f r o n t o w y  z wido- 
JU'icm na ogród, jest od 1. Maja 
do wynajęcia przy ul. Chorąźczyzna

' p r a w d z i w y c h  para chartów, 
JCT podehowanycb jest do z b y c i a  

j przy ul. Łyczakowskiej Nr. 23. (440)
A p o k o i k  na2gicni piętrze, niefron- 
A towy leęz z ładnym widokiem na 

Wysoki Znhiek, z meblami lub bez 
mebli z a r a z  do wynajęcia, ulica 
Krasickich 1 6. * (372)

'  T y m  z ogrodem obszaru 470 są-
- X J  żni kwadr, róg ulicy Krupiar-
- skioj i Łyczakowskiej i. 101 przed 

kaplicą Matki Boskiej za mierna
- cenę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 

w domu 1. 6 ulica Kurkowa. (331)

-j p o k ó j  frontowy i nyża na żąda- 
A nie i. kuchnia od 1 Kwietnia do 

wynajęcia. Ul. Garncarska!. 2c 1 
piątro na prawo. (37S)

p o k o j e  z osobnym wchodem ul.
 , F red ry  1. 2. na lszem piętrze
zaraz do wynajęcia. (444)

2 p o k o je  z których jeden wielki 
salon frontowy przy ulicy Karo­

la Ludwika 1. 21 na pierwszem pię­
trze do wynajęcia od 1. maja. L i i  ż- 
sza wiadomość u dozorcy domu.

(445)

2 i 3 p o k o je  z kuchnią, niżą 
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia. (323)

2 p o k o je  umeblowane zaraz do 
w;

p o k o je  kuchnia; strych i d re- 
ynajecia przy ulicy Słodowe1!*) wutiśa, swio/o restaurowane. 

4 .  za kościołem św. Antoniego. (437)|Uliea Franciszkańska 1. 5. zaraz do
najęcia. (445)

2 umeblowane p o k o je  razem al­
bo pojedynczo, miesięcznie, n a ­

wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska nr. 7. (300)

O p o k o j e  kawalerskie przy ul. Kin­
a s z e w s k ie g o  1. 25. zaraz do wy­
najęcia. (374)

2 pokoje duże na dole, świeżo ta­
petowane z całkiem osobnym 

wchodem do wynajęcia od 1 czerwca. 
Ulica Krasickich i. 6. (351)

S p o k o je  i z dwoma wehodam1,. 
luichnią i z wszclkic-mi przy- 

należytośoiami, w parterze od maja 
do wynajęcia ulica Zimorowicza 1. 10.

(438)

S p ok o i  z kuchnią na I. piątrze 
do wynajęcia, ulica Trybunalska. 

6. Bliższa wiadomość w handlu 
porcelany KAZIMIERZA LEWI­
CKIEGO. (360)

S p o k o i  na drugiem piętrze przy 
ulicy Sykstuskiej 1. 58, z kuchnią  

piwnicą, strychem — zaraz do w j-  
najęeia. Biizsza wiadomość w iniej- 

u. (313)

S p o k o i  z tych 4 frontowych na 
2 piętrze od Maja do najęcia ul, 

Łyczakowska Kr. 3. (411)

S p o k o je ,  przedpokój i nyża na 
1., 2 piętrze i w parterze do wy­

najęcia od 1. maja i czerwca przy 
ulicy Kurnickiej pod 1. 3. Bliższa 
wiadomość u dozorcy. (421)

TC n t ln y  lokal z piwnicą jes t przy 
(AJL ulicy Krakowskiej l" 0 do na­
jęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (308)

Po m iesz k a n ie  w teatrze. 2 pe-  
k ojc  umeblowane, przedpokój i 
kuchnia zaraz do wynajęcia. B liż­

sza wiadomość w Administracji fun­
dacji Skarbkowskiej 1. 28 t e a t r (403)

Sp o k o je  z kuchnią w parterze ul. 
wyiniję.cja od 1. Maja b. ivdo 

Zielona 1. 36. Bliższa wiadomość 
tamże, lub u dozorcy domu ul. Klej- 
na 1. 4. (400)

j Q o  wynajęcia na lato umeblowa­
ne mieszkanie o 6 pokojach które 

się da na żądanie podzielić na 3 lub 2 
pojedyncze pokoje, nu miesięcznie 
albo tyg:dniowo—dogodne dla przy­
jeżdżających ul. Majerowska Ar. 7. 
w ogrodzie. (591)

Wydawca i właściciel: Tiojcicch Maniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Eewakowiez HenryK. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego".


